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Hallo, zacznijmy 


Którą pan z dziewcząt wybierze, 
Jedna | druga jest ładna, 
Kochają mocno I szczerze. 


mi požar 
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brzedg. gdańska. 


Eha Warszawę 8.845 


AR w ŁODZI. 


1h 


lzowe w dniu dz!- 
bowały około go- 
elekty po kurste 
"ię dolar w żądaniu 


piu s 


ch s 
| E dost aiet 


ateczna. 


KTÓRA?... 


wybory.« 


SZCZEGÓŁY WCZORAJSZYCH ZAJŚĆ we. LWOWI 


za 


Rok V, Ne 140.” 


Aresztowanie dwóch urzędników niemieckiej policii Śledcze 


w gmachu Sądu Okręgowego w Katowicach 


[Sé ąd (kręg 


| 


(Pan się namyśla? — sekunda, 
Potrzebna na to zaledwie, 
Chociaż mam żonę 1 dzieci, 

| Wybieram sobie... 


obiedwie. (r.) 


‘Baldwin (u 


Katowice, 8. 6. (Od wł. 
owy w Katowicach | 


Łódź, sobota 8 czerwca 1929 r. 


k.) |rozpatrywał 


wczoraj sprawę 


lo kradzież w firmie „Elewa= 


KONTRETDANS PREM JE RÓW. 


a lewo) opuszcza 
nald (na prawo) w 


Mac- Do- 
(h) 


ałac ministerialny. 
rodze do króla. 


- LIST DOSTOJNIKÓW KOŚCIOŁA 


do wojewody Gołuchowskiego. 


Delegacja komitełu akademickiego w 


Lwów, 8. 6, Kurja arcybisku | 
pia we Lwowie. rozestała do | 
pism codziennych list otwarty | 


do p. wojewody Gołuchowskie-|przekonanie, iż gdyby, zaraz i|ków lwowskiego komitetu aka- | 
demickiego udała się o godz. 5 | 


|go, w sprawie smutnych zajść | 


wojewódzkim. 


dzie do Najświętszej Tajemnicy | 
Naszej Wiary. | 


Wyrażamy $przytem nasze 


bezpośrednio winni byli pociąg- | 


DEMONSTRACJE. 
Delegacja młodzieży akade- 
mickiej złożona z 4-ch człon- 


[we Lwowie w dniach 31 4 b, m. nięci do surowej odpowiedzia -|do województwa, celem uzyska 


|List ten brzmi: 
|- „Jaśnie  Wielmożny 
Wojewodo! 

Dziś pojawił się komunikat | 
Starostwa grodzkiego we Lwo- | 
wie o przyjęciu przez J. E. ks, 
biskupa ` Lisowskiego rabinów | 
lwowskich. 

Cały ten ustęp 

nie odpowiada prawdzie, 

W tym komunikacie słowa ra- 
binów wyrzeczone do ks. bisku- 
pa Lisowskiego, są włożone w 
Jego usta, tymczasem ks. bí- 


Panie 


skup żadnego ubolewania nie 
(wyrażał rabinom, w meritum 
ffaktu wogóle nie wchodzi, "ani 
też rabipi, jak. to jest, niezgod- 
nie z faktycznym stanem rze- 
czy, w komunikacie starostwa 
lwowskiego podane, nie wyra- 
|zili ubołewania, przyszli ` bo- 
|wiem tylko ' z tem oświadcze- 
niem, że młodzież żydowska 
nie miała zamiaru obrażać u- 
czuć religijnych. 

Wyrażamy ubolewanie przy 
tej sposobności, że starostwo 
grodzkie nie uważało za stosow 
|ne przed ogłoszeniem komuni- 
|katu odnieść się w tak ważnej 
sprawie do ks. biskupa z zapy* 
taniem 

o przebieg sprawy, 
|ażeby uchylić wszelkie wątpli- 
wości co do stanowiska tak pol 
skich biskupów w tem nad wy- 
raz bolesnem zajściu, stwierdzo 
nem ponad wszelką wątpliwość 
przez ' organy bezpieczeństwa 
publicznego, jak w podanem już 
dzisiaj do publicznej wiadomo- 
ści oświadczeniu, iż jest zgodne 
| z potępieniem pierwszego bo- 
|daj w Polsce wypadku zakłóce- 
mia i zniewagi świętokradzkiej 
‘w publicznym obchodzie i hoł- 


ności, uniemożliwiłoby się ubo- | 
lewania godne zajścia, albo- 
wiem zaraz bezpośrednio dane- 
by było zadośćuczynienie dla | 
obrażonych , uczuć religijnych. | 
Przy” tej sposobności zawia- 
nę i Pana Woiewodę, tela 
wobec. fałszywych. Informacyj a! 
naszem stanowisku w tej spra»! 
wie, obiegających dzienniki, ni- 
niejszem ' nasze sprawozdanie | 
podajemy. do publicznej wiado- | 
mości. 

(—) Bolesław Twardowski 
arcybiskap metropolita obrz 
łacińsk. 

/(-—) Józef Teodorowicz 
arcybiskup "metropolita orm.- 
katol. - 

(—) Franciszek Lisowski, 
biskup-sufragan lwowski. 

List Kurji Arcybiskupiej wy- 
wołał żywe zainteresowanie we 
Lwowie: i szereg komentarzy. 


SZCZEGÓŁY WCZORAJ- 
SZYCH ZAJŚĆ, 


W piątek przybył do Lwo- 
wa samochodem minister spraw 
wewn, Składkowski, celem zo- 
rjentowania się na miejscu * w 
sytuacji wytworzonej w związ- 
ku z żajściami poniedziałkowe- 
mi. Władze bezpieczeństwa 
przedłożyły ministrowi akta 
sprawy, 

Po yt ministra okryły wła- 
dze tajemnicą, odmawiając 

wszelkich mR 
Tem niemniej dowiedziała się o 
przybyciu p. ministra młodzież 
akademicka, 


Lwowski Komitet akademi- 


lnie odniosły skutku. 


cki poczynił kroki, celem uzy- 
skania u ministra audjencji, Jak 
zdołaliśmy ustalić, starania te 


a N 


nia audjencji u ministra Skład- 
kowskiego. 

Delegację rzyjął radca Relss 
który oświadczył przybyłym, iż 
lsię spóźnili, - albowiem min. 
Składkówski odleciał przed go- 


jdziną aeroplanem do Warsza- |i 


WY: 

Wieczór po procesji, w któ- 
rej wzięły udział manifestacyj- 
inie tłumy młodzieży akademi- 
ckiej obojga płci, uformował się 


| pochód na którego czele: kro- | 


|czyło 
około 200 studentek. 

Pochód przeszedł przez mia | 
sto, poczem rozwiązał się na 
ul Piłsudskiego,. nieopodal do- 
mu akademickiego. Za demon- 
strantami jechały 4 auta cięża- 
rowe z policją. 

Po godz, 8-mej zaczęły się 
ponownie zbierać grupy. korpo- 
rantów w różnych punktach 


śródmieścia, przeważnie na ul. | 


Akademickiej, na pl. Marja- 
ckim. Niektórzy z manifestan- 
tów nieśli transparenty. z kary- 
katurami i napisami, Rozpędzą- 
ni przez policję cofali się wśród 
gwizdów. Drobne utarczki kor- 
porantów z policją trwały do | 
godz. 10-tej. 

Kilku policjantów ! studen: | 
tów zostało podczas utarczek 
rannych, 


REWIZJE. 
Lwów, 8. 6, 


demickich we Lwowie policja 
skonfiskowano szereg transpa- 
rentów. W ciągu nocy dokona- 
no w mieszkaniach działaczy 
endeckich  rewizyj. Podobno 
znaleziono materjał stwierdza- 
jący, że zajścia 


(Od wł. kor.) | 


Podczas wczorajszych zajść aka | 


lwowskim urzędzie 


zostały upłamowane 
jako akcja przeciwcządowa, 


COFNIĘCIE ZEZWOLENIA, 
Warszawa, 8. 6, (Od wł. k.). | 


Rektorowie wyższych uczelni 
w Warszawie cofnęli wydane 


|poprzednio zezwolenie na urzą- | 


dzenie w dniu dzisiejszym wie- 
cu akademickiego w sali uniwer 
sytetu, Jednocześnie wydali 
odezwę nawołującą do spokoju 
rozwagi. 


BURZLIWY WIEC AKADEMI- |, 


CKI. W KRAKOWIE. 


Kraków, 8, 6, Wczoraj o go- | 
dzinie 8 wieczór odbył się w sa 
Ji Kopernika na Uniwersytecie 


| Jagiellońskim w Krakowie wiec | 


|młodzieży akademickiej przy za 
jpełnionej szczelnie sali w obe- 
|cności kuratora « prof. Nowaka. 
Wiec miał dość 

burzliwy przebieg, 

Po referacie Klimeckiego 
przedłożono dwie rezolucje, jed 
|ną Naczelnego Komitetu Akade 
|mickiego, wyrażającą sympatję 
|młodzieży lwowskiej i drugą ko 
munistyczną, opowiadającą się 
z natury rzeczy przeciw akcji 
|młodzieży. 

W czasie wiecu 
Sg burzliwych 

„in. wyproszono z-sali 
CY: ienta  adwokackieg 


doszło do 
incydentów, 
kon- 
dr. 


| 


| 


Sny w niedziele 


"e ECHO” 


Kupon Nr.13 


Łódź, dnia 8. 6. 1929 r. 


Za wiersz milimetrowy 5-łamowy: 
pod tekstem f w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi | 
komunikaty 30 grz zwyczajne 25 gt 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po- 
szukiwania pracy 10 groszy; naj 
tańsze ogłoszenie 150 zł., dla bez- 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 
o 100 procent drożej, 


Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umó- 
wionem miejscu 50 proc. 38-koloro- 
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada 


za usiłowanie ułatwienia ucieczki włamywaczowi 


Na rozprawę wezw 
iadków 
dwóch urzędników 
mieckiej 
tw Gliwicach, 
| Przed rozpoczeciem 
lwy: niemieccy policjanci 
lżyi się do znajdującego się w 
|gmachu sądowym pod strażą 
| policji 

znanego włamywacza 
Teobalda Sznajdra pewnej 
chwili dali mu zn > utie- 
czki. Sznajder zr 
chodzi 
DICT 


tor ano 
iako św 


policji nie- 


rozpra- 


zbli - 


w 
k di 

zumiął o cí 

iuderzywszy pięścią w 
liai t t i 

policjanta po! DO- 
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| Na 
StĘDcę 
niemieck 


prze- 


posterunkow urzęd- 


nicy cj śled= 
czej 

zastąpili im drogę. 

to Sznajdra pochwycó: 
no. rokurator ATZA d; u 
resztowania obi niemi 
wywiadowców 


Jee niy 


( w Warszawie. 
Mszę polową odprawił 
ks. biskup Bandurski. 


|. Warszawa, 8. 6. (Od wł. k) 
Ks. biskup B andurski przyje 3- 
|dźa dziś godzinie 6 po poł. 

| z Wilna do Warszawy. 
Dost giny pasterz będzie obęc= 
na UroczySto- 
ściach wych anie fizycznego 
| przysposobienia wojskowego. 
O godzinie 10-ej rano na Piè- 
cu Marszałka Piłsudskiego 
(dawniej Plac Saski) biskup 
Bandurski 'odprawi 

mszę polową 


Zane. 


| 
Mimo 


p 


7 
0. 


0 


Pożar w sali 
konferencyjnej 


podczas podpisywania 
Po. paryskiego, 


Paryż. S czerwca. (Tel, wt.) 
|Podczas poopisyWw ania protoku 
[tu w sprawie odszkodowań wos 
iennych nastąpiło w sali konie» 
rencyjnej 
| krótkie spięcie. 
spowodowane przez. jednego 4 
operatorów filmowych. Od jed- 
nej z lamp łukowych zajęła się 
kotara wisząca w oknie, Na wi- 
|dok czerwonych płomieni delte 
| raci 


uciekli z sali 
i dopiero po ugaszeniu pożarn 
wrócili. aby podpisać akta. 
oi e U l niu 
| 
(Gròssa oraz usiłowano wypro- 
wadzić z sali studentkę, która 
Iw czasie "odczyty waniá rezo- 
|lucji Nagz, Komitetu AkademiG 
kiego 

zawołała „ħaúba“. 

Z tego poy odu powstał na | 
sali tumult, który trwał przez 
kilkanaście minut i uciszył się 
dopiero na skutek interwencji 
kuratora więcu prof, Nowaka 


|SYTUACJA STRAJKU AKA- 
DEMICKIEGO WE LWOWIE 
BEZ ZMIANY. 


Lwów, 8 czerwca. Sytuacja 
strajikowa na wyższych uczel- 
niach we Lw owie nie uległa w 
ciągu dnia zmianie. 


Wielka loteria 
na zakup okrętu 
handlowego. 


(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 


5 kuponów kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 
biletu loteryjnego w czasie od 25 VI do 28 VI. 


t 
ai 2 3 


ES 5 NORD 
LLŻECHGNKÓ WYMAN | 


na rozprawę sądową o napad rabunkowy. 


8. ódź, 8 8 
rajszym w mieście rozeszła SIĘ 
pogłoska, którą następnie po- 
dały niektóre pisma, zabój- 


YA 


ca b. p. Michała Króla, Romar | 


Szczeciński skazany w dnit 28 


maja przez łódzki Sąd Okręgo- | 


Wy W Łodzi na 15 lat ciężkiego 

więzienia — wyjedzic w dniu 

[2 lipca b. r. do Łęczycy. gdzie 

ma sesji wyjazdowej łódzkiego 

Sądu Okręgowego rozpatrywa 

ma będzie przeciwko fnietnu 
sprawa karna. 

Otóż, jak czynniki miarodaj- 
ne informują pogłoski te są z 
Igruntu fałszywe. 

t Roman Szczeciński bowiem 
którysjak wiadomo oskarżony 
jest o cały szereg napadów 
bandyckich dokonywanych 


. 6. — W dniu wczo- [pi sów 


wespół z innymi opryszkami, 
ha których czele stał sam wraz 
p osławionym Kaczmarkiem — 
wyjedzie na sprawę sądową do 
Piotrkowa w dniu 10 czerwca 
b. mt j. w poniedziałek. 


Szczeciński oskarżony jest o 


napad bandycki z bronią wre- (Sadzie e Okręgowym 
ku z chęci zy ski — za co, wo- |odczytane 


bec zastosowania art. 15 prze-! 


Wszyscy rozkopują 


Po gazowni, elektrownia i tramwaje. 
Łódź, 8 czerwca. Od kilku już | 


fni na ulicy Piotrkowskiej wre] 
ruch... Praca daokóła założenia 
howych rur gazowych trwa w 
tałej pełni, a ulica przedstawia 
godny 
pożałowania widok. 

Z poleceńia Magistratu m. Ło | 
ar który w lipcu przystąpi do 
sfaltowania ulicy Piotrkow- 
bkiej — gazownia przeprowa-| 
dza swe roboty, gdyż póź! miej | 
kiedy tafla asfaltowa pokryje| 
jezdnię będzie zapóźno, 

Założone przed laty półtora- 
alowe rury. dziś pożarła lite- 
alnie rdza, tak, że mało brako- 

ało, abyśmy byli świadkami 
jmutnych wypadków zatrucia. 


Jak dotąd wyjmowanie tych |założona została przy Stowarzy |tomaszowska, 


przechodnich grozi mu | 
| śmierć. | 

Dziś, godzinach rannych | 
do w AŻ przy ul. Targo- | 
wej, gdzie osadzony jest ten 
zbrodniarz zajechała kare 
wiezienna, do której wsiadł | 
Szczeciński w ubraniu wię- 
ziennem 

skuty w kajdany. 

Bandyt dziś więc przekaza 
My został Sądowi Okręgowe- 
mu w Piotrkowie. 

Jak zdołaliśmy się poinfor- 
mować Szczeciński nie prosił 
wyznaczenie mu obrońcy z 
urzędu, a zatem, podobnie jak 
w Łodzi, będzie się bronił sam 

Ze względu na rozgłós jakie 
nabraly przestępstwa Szcze- 
cińskiego na rozprawie w 
Piotrkowie spodziewane są 

tłumy publiczności. 

Roman Szczeciński bezpo- 
średnio po rozprawie odstawio 
nv będzie zpowrotem do Ło- 
dzi gdyż jak wiadomo we 

torek, w dniu 11 czerwca w 
r Łodzi 
mu będą Aira. 
„jaki zapadł na rozpra- 


ulicę Piotrkowską. 


tka 


wyroku 


Na miejsce dotychczasowych 
rut gazownia zakłada nowe ru- 
ry grubości 

sześciu cali, 

W związku z temi pracami w 

wielu domach przerwany zostałł 

chwilowo dopływ  zazu, który 
jednak nięzadługo zostanie 
przywrócony. 

Po gazowni rozkopywać bę- 
Ldzle ulicę Piotrkowską i przes 
prowadzać swe roboty elek- 
trownia, następnie tramwaje. 


tów 


|k 


„ECH O” 


| (0 POTARÓWI 


wie głównej 28 maja za zabój- 
stwo b. p. Króla, 

Sprawa w Piotrkowie jest 
pierwszem ogniwem łańcuchą 
całego szeregu inhych Spraw, 
które niebawe! t będą rozpatry 
wane przeciwko Szczecińskie 
niu. (s.) 


STRLELANNA | 


Krwawa bójka pi zwolennikami C.K.W. a Frako 
P.P.S. w Warszawie, 


Warszawa, 8. 6. (Od wł. k.) 
Wczoraj o godz. 10-ej wieczo- 
rem na „ulicy Grójeckiej w 
dzielnicy robotniczej Ochota 
nastąpiła 


15 osób odniosło rany 


podczas wczorajszych demonstracyi 


we 


czerwca. Podczas 
starcia kilkunastu studentów i 
studentek odniosło rany, Cięż- 
kò rannych dwóch studentów i 
trzy studentki umieszczono w 
szpitalu powszechnym. 
Pogotowie ratuiikowe 
trzyło ozólem 
15 osćh rannych, 
w tem 6 akademików, 4 policjan 
oraz 5 przypadkowyci 


Lwów, 8 


opa- 


Lwowie. 


grzechodniów, w tem 2 kobiety. | 


Z placu wystawowego milo 
dzież udała.się pochodem na ul. | 
Akademicką. Na pl, Mariackim 
zastąpiła jej drogę konna poli- 
ciu, która ruszyła do szarży. 

I w tem starciu wiele osób od 
niosło rany zarówno z pośród | 
studentów jak i przypadkowych 
vrzechodniów. 


pa” NEM 


Kto winien: 


RODZICE CZY DZIECI? 


Łódź, 8. 6, W dniu wczoraj- 


|szym w Rozprzy, pod Piotrko- 


wem utopiła się w sadzawce 7- 
letnia Juljanna Płoszowska, cór 
ką 
właściciela tartaku. 

Dziewczynka bawiła się w 
obliżu domu a następnie zni- 
nęła nagle w niewiadomy spo- 
sób, 

Rozpoczęte poszukiwania 
przez szereg godzin nie dawały 
wyniku, i dopiero późnym wie- 
czorem rodzice wiedzeni dziw* 
nem przeczuciem kazali prze- 
szukać dno sadzawki, z której 
faktycznie wyłowiono. zwłoki 


UCIECZKA BUCHALTERA 


Stowarzyszenia Rolniczego w Tomaszowie. 


Łódź, 8, 6, W ubiegłym roku | 


domiona o nadużyciach policja 
poszukuje ukry- 


pożartych przez rdzę rur odby- |szeniu Rolniczem w Tomaszo- wającego się nieuczciwego bū- 


wa się normalnie, 


ti 


| Buc 


„Węgierski mistrz szachowy 
Reti 
pmarł 6 czerwca 1928 r. w 
Pradze w 40 roku życia. 


wie, Kasa Spółdzielcza, mająca 
celu poparcie 
przedsiębiorstw rolnych. 
halterem kasy był niejaki 
Serafin Kozerącki, zamieszkały 
w Tomaszowie przy ullcy Gu- 
stownej 33, Rozrzutny tryb ży- 
cia Kożerackiego rzucił nań 
pewne podejrzenie, które jesz- 
cze więcej wzrosło w chwili 
gdy nie przyszedł do biura, 
Przystąpiono do kontroli ksiąg | 
kasowych, w których znalezio- 
no pozycje świadczące o nadu- 
życiach popełnionych przez Ko 
zerackiego. 

Pobieżną kontrola wykazała 
fałszywie księgowane rozchedy, 
nie istniejące wogóle; wpisywa- 
nie na rozchód należności sum 
jeszcze nieuregulowanych, brak 
weksli i t. p. 

Sumy zdefraudowanych przez 
Kozerackiego pieniędzy dotą 
nie zdołano ustalić, w każdym 
bądź razie jest ona duża, Zawia 


Dziecko wpadło do miski z gorącą wodą 


Policjant kopnięty przez konia. 


Łódź, 8 czerwca. .W dniu 
wczorajszym w godzinach po- 
południowych w domu przy 
ulicy Kilińskiego 87 wpadła 
fo miski z gorącą wodą 

Anita Gumińska, 


córeczka ślusarza. eSZCZĘ- 
iwe dziecko uległo ciężkim 
dparzeniom całego ciała. Le- 
karz pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu pierwszej pomo- 
cy przewiózł je do szpitala An- 
ny Marji. 
o 
Przy zbiegu ulicy Zielonej i 
Zawiszy na Bałutach spadł z 
kozła dorożkarz 33-letni 
Feliks Różalski, 


zamieszkały przy ulicy Alek- 
sandrowskiej 95. -Różalski u- 
legł złamaniu prawej nogi. 
Przewieziono go do szpitala 
miejskiego przy ulicy Drew- 
nowskiej. Przyczyną wypad- 
ku nadużycie alkoholu. 
a . 

Wczoraj o godzinie 11 wie- 
czorem w stajni oddziału kon- 
nego policji przy ulicy Żerom- 
skiego 88 kopnięty przez konia 
uległ ciężkim obrażeniom ciała 
posterunkowy 

28-letni Tadeusz Zaremba. 
Ofiarę wypadku przewieziono 
do szpitala miejskiego św. Jó- 
zęfa. 


Aresztowanie wyrafinowanego 
szantażysty. 


Bicz na 


Lwów, 8 czerwca. Wydział 
Medczy we Lwowie wpadł na 
trop oszukańczej afery, bohate- 
Jem której jest konfident 
dyrekcii ceł 

Ww Warszawie Mieczysław Qiold 
berg, aresztowany we czwar- 
tek wieczór w mieszkaniu ko- 
chanki we Lwowie przy ulicy 
Piekarskiej 43, 

E Goldberg był postrachem dla 
kupców. sprawadzajacych to- 


kupców. 

wary z zagranicy. podlegające 
ocieniu. Szereg kupców lwow- 
skich i na prowincji padło otia- 
rą wyrafinowanego szantażys- 
ty. Kupcy, wśród których Gold- 
berg był znany jako konfident 
dyrekcji ceł, opłacali sje mu 

w obawie rewizii 

i Idąceco w ślad za tem poder- 
wania kredytu. Wydział śled- 
czy wzywa. poszkodowanvch 
do zgłaszania sie z pretensieuu- 


chaltera. 


dziecka. 


Również we wsi Bartodzieje 
śminy Ręczno, pod Piotrkowem 
w dniu wczorajszym utonął w 
sadzawce 2-letni Stanisław Ja- 
siński 

syn sołtysa, 


Dziecko pozbawione dozoru | 


bawiło się nad wodą i pchnięte 
przez rówieśnika utonęło. 

Rodziców traglcznie zmarłe- 
go dziecka za niedozór pociąg- 
nięto do odpowiedzialności są- 
dowej. 


med. Rakowski 


Dr. 
Tel. 27-81. 


Specjalista chorób aszu, nosa, gardła 
i pluc, 
Przyjmuje 12—2 I 5—7. 
Konstantynowska Nr. 9. 
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Bierny opór podczas egzaminów: 


cieli rancuskic h, na którym 
|zajmowano się kwestią 
podwyżki płac 
oraz protestem przeciw niektó- 
rym przez rząd francuski plano 
wanym postanowieniom 
zit strajkiem, o ile rząd nie u 
względni postulatów  stawia- 
——— xX 


Kupcy polscy u 


ŁAC 


Paryż, 8. 6. Kongres nauczy- |nych przez kongres., 


ro- | 


|rząd stawianym 
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Morbihan, Finisteffe m 

uczycie le dep. Se W ati 
yali araj bie 
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ministra skat 


Najpiltidjszo postulaty w momom 


; (Od wł. k.). 
Matus: 
Naczelnej 


Warszawa, 8. 
Minister skarbu, p "1 
ski, przyjął de doti cję 


AM 


skiego w os obach pp.: 
IB, Hersego, posła H. Bruna, dyr | 
J. Jakubowskiego | dyr. B, Si- 
korskiego, Delegacja przedłoży 


prezesa 


Pierwsze zapowiedzi 


nowych ministrów angielskich. 


Londyn, 8 czerwca, Desygno- 
wani przez Mac Donalda na mi- 
nistrów nowego rządu pracv 
ministrowie urzędowali wczoraj 
już na Downig Street, porozu- 
miewając się z wyższymi urzęd 
nikami poszczególnych minister 
jów. Mac Donald zamierza prze 
prowadzić reformę w rządzie o 
tyle, że przywódca związków 
zawodowych kolejarzy Tho- 
mas 

otrzyma misję 
zorganizowania z 3-ch minister- 
jów specjalnego wydziału dla 


Beniamin Gigli 
włosky tenor występujący w 
|nowojorskiej operze, przybył 
ido Berlina na gościnne wy- 
stępy. 
„imieni Tick Te EA EA 


Skrzynka do listów. 


Od dyrektora Teatru Miej- 
skiego otrzymaliśmy następują- 
cy list: 

Do Sz. Redakcji 

„E CHA 
w miejscu. 

Proszę uprzejmie o zamiesz- 
czenie na szpaltach „Echa“, iż 
lansowana po mieście pogłoska 
o powstania „Teatru Przemy- 
słowców* pod moją dyrckcią 
nie ma podstaw realnych. 

Z poważaniem 


Bolesław Gorczyński. 


przeciwdziałania bezrobociu. 

Generalny sekretarz partji pra 
cy sir Artur Henderson. prezy” 
dent międzyrarodówki, upewnił 
przedstawicieli prasy, że jako 
minister spraw zagranicznych 
będzie się starał kontynuować 
politykę zagraniczną, zainicjo- 
wana przez ubiegły gabinet w 
sprawie reparacyjne 


oraz we 'ż 


wszystkich sprawach. dotyczą- 
cych dobrego stosunku 
państw. które byly utrzymywa” 
ne odtąd z W. Brytanią. Poza- 
tem tlenderson będzie 
do naprawienia stosunków 
z Rosia sowiecką 

i St Zjednoczonemi. Naorót po 
lityka zagraniczna nie ulegnie 
Zadnym sensacyjnym zmianom. 


Napad na kobietę. 


Sar e osiadł w areszcie. 


Łódź, 8 czerwca. Wczoraj 
późnym wieczorem na prze- 
chodzącą ulicą Drewnowską 
Bronisławę Stefaniak, zamiesz 
kałą przy ulicy Drewnowskiej 
52, napadł jakiś osobnik i ude- 
rzył ją 

kamieniem w głowę. 

Stefaniakówa padła na zie- 
mię tracąc przytomność, wów 
czas napastnik zrabował jej to- 


rebkę z 12 złotemi oraz złoty 


zegarek. 

Zawiadomiona 0 _ tajemni 
czym napadzie policja w toku 
przeprowadzanego natych- 
miastowego pościgi tajemni- 
czego 

sprawcę pochwyciła. 

Okazał się nim niejaki Józei 
Nowak. zamieszkały przy 
cy Pałacowej 9, 

Osadzono go w areszcie do 
dyspozycji sędziego śledczezo 


Choroby prześladują łodzian. 


W ubiegłym tygodniu zanotowano 
59 wypadków. 


W ciągu ub. tygodnia znów 
wzmogły się w mieście naszem 
zachorowania na 

choroby zakaźne, 

Podczas kiedy w tygodniu 
poprzednim zanotowano 50 wy- 
padków zakaźnych chorób — 
w tygodniu ubiegłym do Wy: 
działu Zdrowotności Publicznej 
zgłoszono 59 takich mypikow, 

I tak zanotowano. 7 wypad- 


— 


ków duru brzusznego (poprzed- 
nio 6, 1 wypadek  czerwonki 
(poprzednio nic), 10 wypadków 
płonnicy (poprzednio 8), 15 wy- 
padków błonnych . (poprzednio 
10), 12 wypadków odry (po- 
przednio to samo), 4 wypadki 
róży (poprzednio 2) i t. d. 

We wszystkich powyższych 
wy adkach zastosowano środki 
izolacyjne, (x) 


Trumna ze zwłokami generała Bema” 


w As GT wagonie Prezydenta Rzplitej. 


Warszawa. 8. 6. — Zwłoki 
gen. Bema przewiezione będą 
z Turcji do Polski specjalnym 
wagonem p. Prezydenta Rzpli- 
tej. Wagon ten, wraz z dele- 
gacją, która towarzyszyć bę- 
dzie trumnie, odchodzi w 
dniach najbliższych do Kon- 
stantynopola. 

Podczas przejazdu przez Bul 


garję, Jugosławię i. Czechosło- 
wację wagon polski przycze- 
piany będzie do pociągów miej 


scowych. 

Węgry, na znak hołdu dla 
gen. Bema, który jest ich bo- 
haterem narodowym, przezna- 
czają dla trumny 

pociag specialny. 
Na Wegrzech też przyłączy 
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ks wiedenki lubią pracę. 


d kobiet w stolicy naddunajskiej. 


Zielonych 
iedniu największy 

dł Pkich dotychczasowych 
T AR który zawodowo pracu 
bry między innemi 

= poruszył także pro- 


Wania dziewcząt 
ławodowego, Podczas 
problemem tym łamią 
powagi naukowe i 
e całego świata, ży- 
Jfnęło go po swoje 
Oisprawnie. Bo oto dka 
A W Wiedniu pracuje 
0 400.000 kobiet, czyli 
łecją Osoba pracująca 
anie jest kobiet: , 
ikobiety zamężne 
a; piejsca w fabry- 
h i biurach, i męż- 
AR posady, prócz 
onjunktury i kon 
ezn, napotyka 
nkurencję kobiet, í 

Użięścia lat temu 

e nie wiedział, 
prosta, że nie na wszy 
* GW kobiety wiedeń- 
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zawodowej, które 
Ćza typowo kobie- 
as Prócz pielęgniarstwa, 
eWna należało wyłącz- 
Met wychowanie | na- 
Eyst włókienniczy, pa- 
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<horób skórnych, weneory 
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OWICZA 4 9, tel. 28-98. 
T od 8—10 I od 5—8 
* Doczekalnia dla pań. 
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Dowodem tego jes 


Nini ilag? 


4, a młodości mijają 
BC i uowe zdarzenia 
i iz ty przeszłości. Po 
Ystko żadna kobieta 
M nie może pierwsze” 
dzenia się 


| Wszych pocałunków. 
Nawet przeżycia te 
ddniczą nutę jej ży- 
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nało się też i z Helgą. 
N Kwałtowne jej uczu- 


Vante‘ go minęły prę-| 


 Przypuszczać mogła. 

znowu wolną. 
Szy, że nie znajdzie 

wspólnem życiu Z 
"a mu o tem w pra- 
towaniaesiebie. gdy 
Baca. Svante zatele 
€ przyjeżdża natych | 
nic nie wskórał oso 
Ową i perswazja. A 


RA 


Tugiej strony są ga- ] 


uczucia, | 
arfych spoi-| 


Świąt|Tu liczba pracujących kobiet 


przewyższa znacznie mężczyzn i 


stale się powiększa i to nietylko 
na stanowiskach pomocniczych, | 


ale i kierowniczych. 


|ciągu 


w dalszym 
tak 


Jeżeli wiedenka 
będzie postępowała 


|szybko na drodze usamodzielnie | 


Í 


ner racjuszem, 


|sjonatach 


nia się, to następny spis ludności 
prawdopodobnie wykaże w 
Wiedniu więcej pracujących za- 
wodowo kobiet niż mężczyzn. 


Krynica, w czerwcu. 
Fakt niebywały, nieoczeki- 
przeczący wszelkim wy- 
som statystycznym  ostal- 
nich lat, które z dumą wykazy- 
wały niebywały, lawinowy 
wzrost frekwencji kuracjuszy, 

a jednak tak prawdziwy i oczy- 
wisty, jak słońce czasami prze- 
dzie rające się przez w.ecznie 
ociekające chmury: 
Krynica świeci pustkami! 
Daremnie codzień wypatru- 
właściciele i służba setek 
will i pensjonatów nowego zlo- 
lodzjnego najazdu, 
wszystko napróżno. 
Począwszy od 
skończywszy na właścicielu 
który „szanowny 
tak, w tym roku na- 


w 


any, 


hrk 
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a 
pensjonatu, 
gość” (tak, 
wet bardzo , 
wybrać na swoje „iocum“, 
wszyscy dają mu mimowoli do 
poznania, że w tym roku nie bę 
dzie on tolerowany, zaledwie 
1/40,.000 „frekwencji”, lecz ku- 
którego indywidual- 
nie w całej pełni uzyska utraco- 
ne w czasie ubiegłych konjunk- 
tur prawa. 

Mimo, że zbliża się już poło- 
wa czerwca we wszystkich ren 
ilość wolnych pokoi 


ljest tak znaczna, iż można zu: 


|zamąż. Svante ożenił się. 


14 


dorożkarza, | 


szanowny”) raczył | 


„E Ć 


| Naimłodszy pr 


A O” 


ezydent miasta 


ma lat 25. 


Najmłodszym burmistrzem 
we Francji, a może wogóle na 
kuli ziemskiej, jest Karol Malvy 
młodzieniec liczący 
| zaledwie 25 lat. 

Jego gmina nazywa się Cazillac 
leży w departamencie Lot. Oj- | 


cem młodego burmistrza jest Lu | 


jdwik Malvy, znany mąż stanu, 
|który w swoim czasie sam był 
burmistrzem owej gminy. 


Imłodego wieku oddawna ukoń- 
czy! 
|rodzinnej gminie, że pamięta o 
niej, zajmując się bezinteresow- 
Inie jej sprawami w stolicy. Wo- 
bec tego zwrócono się do niego | 
|z propozycją, aby został 
burmistrzem. 
| Malvy niechętnie wprawdzie 
opuścił Paryż dla prowincjonz ıl- 
|nej niewielkiej mieściny, jednak 


| Karol Malvy pomimo swego lostatecznie usłuchał wezwania. 
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Wyłudniona perła wód polskich. 


KRYNICA JAKO BAROMETR. SYTUACJI 


Dia chorych nastały złote czasy: kąpieli i mieszkań wbród! 


|pełnie spokojnie jechać do Kry- | 


nicy bez poprzedniego zamawia 
nia mieszkań. Jedynie w reno- 
mowanych pensjonatach — dr. 
Skórczewskiego, dr. Zarzyckie- 
go, „pod Cisem'' niemal 
wszystkie pokoje są zajęte prze 

ważnie przez stałych bywalców 
letniego sezonu, ale odleglejsze 
Iwille świecą niemal zupełnemi 
|pustkami. 


| Gdyby tak można wysłać do | 
Krynicy wszystkich naczelni- 
ków urzędów skarbowych i 
przewodniczących komisyj sza 
|cunkowych z całej Polski. 
się nuocznie przekonali o sku: 
kach 

katastrofalnego stanu 

miczneśo, 


ekono- 


w jakiej się obecnie znajduje ca | 


ły kraj, mniejby zapewne było 
(skarg na niesłuszny wymiar po- 
datkowy. Krynica może być 
uważana za barometr gospodar 
czy Polski w obecnej chwili. 

| Pomimo nadzwyczaj cieżkiej | 
zimy i połączonego z tem nasi- 
|lenia chorób, po których wska- 
zane jest leczenie w Krynicy, 
Ilość rekonwalescentów mogą- 


|cych sobie pozwolić na wyjazd | 


|do tej perły wód polskich, spa- 
dła niemal do połowy w porów 
Inaniu z rokiem ubiegłym. 


uum ludzi defilujących przed pałacem narodowym. 


pierścionek, 
bez jednego 


wał się zwrócić 
listy i fotografie, 
słówka do niej. 
Lata mijały. Felga wyszła 
Żyła 
em. a on swojem. 


swojem życi 


Nigdy więcej nie mówili ze so-| 


bą. Niekledy jednak, gdy Spo- 
tvkała się z jego nazwiskiem 


(w pismach, doznawała uczucia: 


nie wszystko jeszcze się skoń: 
czyło, Cała treść obecnego jej 
życia stawała się wówczas dla 
niej obca: mąż. dzieci, obowiąz 
ki. wszystko to usuwało się na 
plan dalszy. 

Po wielu latach spotkała go 


znowu w przepełnionej kawiar | 
| ni, 


w Bazylei. Nie był sam. 
l ona nie była sama. Spojrza- 
wszy na nią, uśmiechnął się. 
Gdyby była podeszła do niego |K 
lub przywołała go do siebie, 
możebv zaczęli mówić o tem, 
na czem kiedyś przerwali... 
słyszała jeszcze każde jego Sło 
wo i byłaby mu — może — wy 
tłumaczyła swoje postępoWa: 


nie... 
Lecz nie zamieniłf wkłonu i 
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eszcje zdęcydo-l wyszedł z kawi iarni. 


I znowu przeszło kilka lat. 
Mineli się na ulicy pewnego 
dnia wiosennego w Hamburgu. 
Nie był sam a ona także nie by- 
ła sama. W pierwszej chwili 
mie poznał jej. Uśmiechnął się... 
| znowu całemi dniami żyła w 
rozterce. 


z nim? Czy z tchórzostwa, wie 


wsze bezsilna? Czy dlatego, 
że indywidualność jego £óro- 
wała nad nią? Nie zapomniała 
tego, co jej powiedział: „dziec- 
ko, jeśli przyjdzie chwila, że 
nie będziesz mogła dalej wy- 
trzymać ze mną, wystarczy je- 
dno twoje zdanie: nie mozę 
więcej. | wtedy nastąpi koniec. 
ROR A że takie dziewcząt 

>. jak tv, wiązać się nie może 
Z ZER tak niespokoj- 
nym i rozdartym duchowo. jak 
ja. Nie będę miał żalu do cie- 
bie. Zrozumiem ciebie i zawsze 
wdzięczny ci będę za to. coś mi 
dała ze siebie... 

Czv była to prawda? 
była to poza? 

Czekala — pomimo wszy- 


Czy 


| 


aby | 


Dlaczego wówczas zerwała] 


dząc, że wobec niego będzie za| 


Jeżeli uprzytomnimy sobie, 
że na ratowanie zdrowia, ludzie 
zwykle 

nie żałują grosza, 
to tembardziej uwydatni się ka- 
tastrofalny brak gotówki, któ- 
|ry ogarnął najszersze sfery spo- 
łeczeństwa, 

Zarówno zarząd zdrojowi 
ska, jak i cały szereg prywat- 
|nych właścicieli, rozpoczął w 
roku ubiegłym szereg wielkich 

robót inwestycyjnych, 
|które mogłyby były zostać wy- 
|kończone w roku bieżącym, 
gdyby frekwencja nie załamała 
się tak dotkliwie. 

Uszczerbek, jaki poniesie 
|Krynica z tego powodu wynie- 
sie sumy 

idące w miljony. 

Jest jednak w tych smutnych 
idia samej Krynicy faktach jedna 
jasna strona: 
|ustały jak za dotknięciem różdź 
|ki czarodziejskiej te wszystkie 

|niedomagania, które 

zatruwały życie 
kuracjuszy w latach pomyślnej 
|konjunktury. 

Przedewszystkiem należy 
podkreślić z uznaniem, że dzię- 
Iki celowemu zarządzeniu dyrek 
tora inż, Nowotarskiego, 
| znikły ogonki 
przed kasami biletowemi łazie- 
nek, „Od kilku dni w nowych 
łazienkach zostały uruchomione 
lcztery kasy, a kupno biłetów 
ljest umożliwione na 10 dni na 
przód, 

Godzinne wyczekiwanie w 
ogonku, to udręka lat ubiegłych 
należy 

do bezpowrotnej przeszłości, 
| Wybór godzin i wymiana bi- | 
letów zostały też ułatwione, co 
|niewątpliwie przyczyni się do 
lustania skarg, mających swe 


| 


żródło w zbyt biurokratycznem | 


może traktowaniu chorych w la 
tach ubiegłych. 

Wskutek spadku frekwencji 
z jednej strony, 
powody ujęcia nowodowierco- 
|nych źródeł i usprawnienia prze 
|wodów jakość i dosłateczność 
|kąpieli 
nie pozostawia nic do życzenia, 

"Żu berek" cieszy się zasłużo- 
nem powodzeniem i powoli, ale 
stale, wypiera z użycia wszyst- 
kie inne szczawy krynickie, 

Budowa nowego domu zdro- 
liowego stanęła narazie zupełnie 
i niewiadomo czy w bieżącym | 
|roku zostanie podjęta na nowo. 
Kuracjusze nad tem nie płaczą, 
wystarczają im dancing, restau- 
racja i 
zdrojowym, 


nieprawdopodobne — niebywa 
łe... Całemi latami... 
Zapragnęła z nim pomówić. 
|W gruncie rzeczy minęło do- 
|piero dziesięć lat, Dziesięć krót 
kich lat. Mieszkał obecnie w 
Paryżu. A może napisze do nie- 
go? Ona, pani Helga Braun? 
Jakże Svante śmiać się będzie 
przy tem nazwisku: „Braun“ 
Wierzyła, że życie jeszcze 
przyniesie jej dzień ostatecznej 
z nim rozmowy: dzień wew- 
nętrznej ulgi. rozwiązania kwe 


ści własnego postępku. 
lat czterdzieści, pojechała 
żem do Paryża. Czego tam szu 
kała? Czy wiedziała wogóle, 
że czegoś szuka? 

Dowiedziała się przypadko 
wo, że przeniósł się do Pragi 
stracił żonę. Mieszkał razem z 
osiemnastoletnią córką. 

Cisza zrobiła się dokoła niej. 
A więc i tutaj fic. Znowu nie. 
|Czekać... 

Miała już lat pięćdziesiąt. I 
była młoda. jak dwidziestolet- 
nia kobieta. Stale jeszcze ocze- 


7, 


4 


7 


wszystkie studja i kartal | re 


Niech pozostanie i rośnie!... 


Procent od jednego grosza. 


Wyobraźmy sobie na chw'ię 
wielkie Imperjum Rzymskie 
bynajmniej nie upadło. że Roma 
jaśnieje nadal dawnym. blas- 
kiem na świat cały. gromadząc 
bogactwa i złoto. 


e 


Piękną wizję uzupełnijmy -n- 
nym obrazem z I-go roku tia- 
[szej ery. Do bankiera na Fo- 
rum zg lasza się oberwaniec, 
Szi podartym chi- 


ARCE) KAMI 


Dyrektor Nowotarski pomi- 
mo zapracowania zawsze uprzej 
my i przystępny, bez zniecierpli 
wienia wysłuchuje setki peten- 
tów, którzy zwracają się doń z 
przeróżnemi sprawami, Roboty 
inwestycyjne nie utknęły też 
zupełnie, Na górze parkowej bu 
dowany jest duży 

zbiornik gcspodarczy 
wodę wraz z wodociągiermh, 
tem układane są nowe 


na 
poza 


przewody od szybów wywierco |n 


do Tylicza. 


nych przy drodze 
został 


Plac przed orkiestrą 
wyłożony ubitą 
masą asfaltową, 
a jak nas informują, 
wkrótce asfalt pokryć 
błotko krynickie na 


ma też 
znane 
drodze 


|przez centrum Krynicy. 


Nudy zdrowych rozpraszają 
orkiestry w Domu Zdrojowym 
oraz doskonały zespół w Zaci- 
szu, którego dancing stał się 
atrakcją obecnego sezonu oraz 


| kino. 


Najważniejszym faktem jest; 


powrót Krynicy 
do swej roli leczniczej, 
Po wrzaskliwym nuworyszyz- 
mie ostatnich lat, który oszoło- 
mił nieco nieprzywykłych do 
tej strugi złota kryniczan, 
następuje otrzeżwienie; 
kuracjusz odzyskał swe prawa. 
może wymagać 
adywidualnych potrzeb i liczyć 
na ich zaspokojeńie. To' przy” 
|niesie-nowy, ale już zdrowy roz- 


[kwit zdrojowiska. 


głównie zaś z 
i 


stji słuszności lub niesłuszno- | 
Mając |d 
mę |< 


klub w starym reai 


stko — na rzeczy niezwykłe —|kiwała czegoś. 


F, P. 


uznania swych | 


wyjmuje w rosz 
rzecze; 

z oddaję do 
cent skłą 


dsetki? 


zig sią- 


itoni Ć, 


i podając kasjer 
| Ten 


waszego 
dany 


) p eni 
su na pri 


Cztery 
ych — odpowia jer, nie 
mogąc powstrzymać śmiechu. 
— Dobrze pozostanie ł 
na wieki eczne. 
anówimy się. jakie 
koleje owegić 
4,7 ma to do siebie 
złożony na 
ększa się stokrotn 


Weca 


rośnie 

Zast byty- 
Od- 
że ką 
procent 
w cią- 
zrosz Stwarza | 
latach 100 zło- 
10.000 zło- 


atach 
400 — okrągły mil- 


by » grosza. 
setek 
pitał 
[DOW 
gu każdego 
po 100 latach 1 
złoty. po 200 
tych, po 300 
tych, a po 
on. 

Po 19-tu 
bv się 100 złotym w 
dze, } 

Jest 
napróżno starali 
uz Dość 
ż na zapłacenie 
musiałby 
at Í 1] 


ąt KU 


ten 
c 
st 


stuleciach równał= 
18-e] potę- 


ka, iż 
sobie 
wspomnieć, 
odst ban 
kil- 
sh 


mysłowić. 
tków, 
(WYrOSZYĆ 
err rozlotye 
Ko, 
iq ni c na 
nie- 


K r 


ie! 

kadziesi 

kielkości DH 
Gdyby złożono 

1.7, lecz na 5 procent, ilość 

zbednego do wypłaty złóta 
w zrosłaby niepomiernie. 

ier atematyk 
SC 


FIODH 
ŚĆ 
volaly 
nie= 
an hubert nie 
bv całych konstelacvi 
h. T akich globóm 
iemia, trzebaby ods 
muiionoów... 
je sprawdzą te= 
chunki Niem= 
obliczeń, 
iw1ie= 
N 


słonecznyc 


ro szaleńczego 
cy słyną ze słości 
lepiej więc bedzie, jeżeli 


 głow 


SETIR Ku Ę 
| LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

GÓRNYM RYNKU. 
Porada dentystyczną 

wenerologiczna 
chorób skórnych, wenerycznych 
I niemocy płclowej 3 złote. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przyst. tramwaj. pabjanickich). 
czynna od 10 rano do 7 wieczór. w 
|niedziele I święta do 2 po poł. Wszysł 
kie specjalności | dentystyka, Kąpiela 
'wietlne, lampa kwarcowa, elektrys 
jzacja, Rentezen, szczepienia, analizy, 
moczu, kału, krwi, piwocm, wydzies” 
in i t d). Mpertefey" Opatrunki, 
f 


PRZY 


oraz 


ila 


wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 


wygląda prześlicznie w srebrnej peruce jako „Biała Kniahini", 


Zanim kupisz towar zagraniczny 
obejrzyj towar krajowy! 


Miała wraże- 
me. że życie stoi przed nią 0- 
tworem. Wszyscy dokola: 
przyjaciele, znajomi, nieznajo- 
mi wważali ją za młodą, bar- 
dziej ożywioną od własnej cór- 
ki. Mąż jej postarzał się. Nic 
znosił jej sił żywotnych. rado- 
ści życia, wiecznego oczękiwa 
mia. Pragnął spokoju. lat pogo- 
dnej starości. Kiedyś zrezvæno 
wał w duchu ze wszystkiego. 
Helga czytywała gazety pras 
kie. przeglądając je corączko: 
wo, w wiecznem poszukiwaniu 
czegoś nieoczekiwanego. Wia- 
domości w nich były skąpć. — 
Córka jego wyszła zamąż za a- 
rystokratę rumuńskiego. , Cza- 
sopisma podawały fotografie 
ości weselnych. Znaleźć go na 
nich nie mogła. Czyżby się tak 


„zmienił ? 


I znowu minęło kilka 
Nie cofała się myślą wstecz, ku 
swojej przeszłości.  Czekała 
wciąż tego, co nastąpić miało. 
Ale czego? 

Późnem latem wviechała z 
córka i wnuczkiem nad *orze 
Północne, na małą szwedzką 


lat. | 


wysepkę wśród sker. Było 
tam bardzo samotnie, brako- 
wało wszelkich rozrywek w ha 
telu cichym. staromodnie urzą- 
dzonym. Z nudów przegłądała 
niekiedy całe tomy przestarza= 
tych czasopism, 

Oczy jej zatrzymały się kie- 
dyś przypadkowo na następu- 
jącej wzmiance: „Zmarł tutaj 
skutkiem operacji ślepej kiszki 
znany pisarz Svante Roetber$g, 
w. ostatnich latach stale zamieę 
szkujący w Pradze“. 

Czy pólęła odrazu? Czy czy 
Itata? Żyła wogóle?... Cztery 
lata temu... Cztery lata temu, 
a nic mie wiedziała i żyła jak 
zawsze!.., 

Jakże się to stać mogło? 
Było to przecie nieodwołalne... 
„Taki był koniec. Już po wszy 
stkiem.. Nigdy mu nie wypo- 
wiedziała... Nigdy nie wytłuma 
czyła.. I nic już naprawić się 
nie da... 

Z tei podróży wróciła do do 


— 


imu prawdziwa babunia. Z côre 


Ką i wnukami... 
Tłum, L. M, 


Ooa man 


Sb. 4 


Szkoci są oburzeni!... 


Zakaz ojców pewnego miasteczka. 


Niezwykłe oburzenie wy- 


"wołał w całej Szkocji zakaz raj 
dy miejskiej nadmirskiego mia | 


steczka Largs w Ayrshire, po- 


siadającego licznie uczęszcza- | 


ne kąpiele morskie, grywania 
na plaży tego miasteczką 

na kobzach 
będących jak wiadomo, naro- 
dóowym instrumentem muzycz- 
nym Szkotów. 

Motywy tego zakazu są tak 
samo dziwaczne, jak sam za- 
kaz. 

Oto rada miejska Largusu 
oświadcza, 


|nie zgadzają się z dźwiękami | 
wydawanejmt prze auta. Wpra| 
wytwarza | 


wdzie dzięki kobzy 
ją bardzo miłą dla ucha muzy- 
kę, przeciwnie zaś dźwięki aut 
są dla ludzi wraźliwych 0- 
kropne, dźwiękł jednak łą 
czone kobz ij aut tworzą kaka- 
fonie taką, że wypędzają 
Largs amatorów kąpieli mor- 
skich. A že niesposób zam 
knąć plaży dla ruchu autowe- 


2 


się prostszego środka i il- 


że dźwięki kobzy! 


sunąć z niej 
kobziarzy! 


| ——— 


Dumna aktorka nie mogła się 


pogodzić z rolą damy do towarzystwa. 


W nocnym lokalu Wiednia 
targnęła się onegdaj na życie o 
godz, 4 rano 

33-letnia aktorka 
Hilda von Galle, zamieszkała 
przy ulicy Alser 59, Zażyła ona 
znacznej dozy weronalu i w sta 
nie ciężkim została przewiezio- 
na do szpitala Rudolfa, 

Pani von Galle była żoną ge 
nerala dawnej armji austrjace 
kiej W życiu towarzyskiem 
Wiednia odgrywała wybitną ro- 
lę. Cudownie piękna była po- 
nadto utalentowaną  śpiewacz- 
ką i znakomitą automobilistką. 
Po przewrocie stracił jej mąż 
środki do życia, a ponieważ był 
od niej o sedemnaście lat star- 
szy, sam jej zaproponował, 

ażeby się rozeszli, 
Pani Hilda, jako osoba bardzo 
piękna i utalentowana, znala- 
zła niebawem engagement w o 
perette. Miała sukces i nieba- 
wem mogła swoim dzieciom za- 
pewnić egzystencję. 

Teatr jednak w iakiś czas 
potem zbankrutował a pani von 
Galle musiała sprzedać miesz- 


kanie į meble. Agent teatralny | 


ostarał się jej o engagement w 
erlinie, Z wielkiem powodze- 
niem występowała w teatrze 
„Apollo”, a potem powróciła 
do Wiednia gdzie grała w „Kam 
merspiele', Przed kilku miesią- 
cami straciła takźe to engage- 
ment. Kobieta, przyzwyczajona 
do zbytku, znalazła się nieba- 
wem w-kłopotliwem położeniu 
materjalnem, 


Widłami w serce. 


Straszny pojedynek 
ojca z synem. 


We wsi Mihlenhaufen, leżą- 
cej w pobliżu Wiednia, rozegra 
ła się onegdaj 

tragiczna scena, 
której bohaterami byli dwaj 
wieśniacy: 56-letni Franciszek 
Wirtner i jego 23-letni syn Ka- 
rol. 

Obaj  Wirtnerowie 
się o względy 

uroczej dziewoi wiejskiej, 

18-letniej Józefy Stenzel. 56-let- 
ni wdowiec i jego syn praznęll 
poślubić Józefę, która wahała 
się, czy skłonić się ku bogatemu 
starcowi. czy też ku jego uro- 
dziwemu, lecz w zupełności od 
ojca zależnemu synowi. 

Na tem tle doszło pewnero 
dnia między Wirtnerami do kłót 
ni, która niebawem zamieniła 
się. w bójkę. W bójce tej chwy- 
cili mężczyźni widły I rzucih 
się na siebie zawzięcie. Karol 
odniósł kilka ciężkich rati, na- 
tomiast ojciec jego otrzymał tak 
straszny cios 

w okolicę serca, 
że skonał na miejscu. 


ubiegali 


znalazła 
lokalu 


Przed  mlesiącem 
(engagement w pewnym 
nocnym 

jako tancerka, 
|Musiała się jednak zobowiązać 
że będzie także t. zw. „damą do 
towarzystwa”, Ze względu na 
dzieci zgodziła się ną to, ten je- 
dnak tryb życia skłonił ją właś 
|nie do zamachu samobójczego. 
|Stan biednej kobiety jest bar- 
|dzo poważny, 


Prasa zagraniczna w ostat 
nich tygodniach podaje rczulta 
t» aikiety, zwróconej z pyta- 
nem: co pan myśli o życiu po- 
| zagrobowem? do sz$rewu 
ludzi nauki, powieściopisarzy i 
UD: 
Odpowiedzi — rzecz pros- 
ita — brzmiały bardzo rozma- 
icie, zależnie od ustosunkowa- 
nia się jednostki do tego przed- 
|miotu, wiary lub niewiary posz 
czezgólnych osób. 

Notujemy dla naszych czy- 
telników tylko jedną z odpo- 


osobę autora, Jest to Conan 
Doyle, osobistość znana w naj- 
szerszych kołach naszego spo- 
leczeństwa, bowiem w swoim 
czasie czytano jego kryminal- 
ne powieści z równie wielkigm 
zainteresowaniem z jakiem 
wczytują się dziś wszyscy 
wielbicłele literatury sensacyj- 
nej w utwory Edgara Walla- 
|ce'a. 

Jednakże nie wszystkim — 
może — jest wiadome, że Co- 
nan Doyle, twórca Sherlocka 
Holmesa, tej postaci, która sta 
ła się niemal żywą wśród ogó- 
łu amatorów literatury krymi- 
nalnej, jest poza swemi . nieza- 
|przeczalnie wielkiemi zdolioś- 
ciami pisarskienii, poważnym 
zwolennikiem spirytyzmu, czło 
więkiem nietylko wierzącym 
w żvcie poza grobowe, lecz pe 
wnym, że można wejść w kon- 
takt z duchami zmarłych, 

obcować z nimi, 

Stąd Conan Dovle z natury 
rzeczy podaje nam  bar- 
dzo swoiste — niewiadomo tyl 
ko czy zgodne z istotą rzeczy 
— szczegóły o Życiu po śmičr- 
ci, Podajemy niektóre z\nich, 
miejscami tchnące polotem wia 
ry, miejscami fantastyczne i 
zdummiewałące: 


wiedzi, ciekawą ze względu na | 


Igo, postanowiono zatem chwy- | 
|cić 


ŚR u 


zrobi ciemno” rozpoczęła 


¢ NEIL HAMILTON 


(stherRalston 


po ukończeniu zdjęć do wielkiej rewji filmowej p. t- „Gdy się 


obecnie produkcję filmów 


dzwiękowych, 


| „Życie nasze — mówi Co- 
|nan Doyle — bynajmniej nie 
iprzerywa się z chwilą śmierci 
Przeciwnie, trwa dalej, stając 
|się bardziej intensywnem i cic- 
|kawem Podlegamy innym 
rzec można — dręaniom życia, 
lecz zasadniczo nie zmieniamy 
się wcale. Nasze usposobienie 
charakter nasz i wiedza pozo- 
stają tem, czem były. Wstępu- 
jemy tylko w inne. wszech- 
stronne formy życia, dające mo 
źność rozwoju naszym zdolno- 
ściorm, Có świadczy, że zdarze- 
nia życiowe są tam te same, 
(co tutaj. 

Kwestja ta wydaje mi się 
|Jasna, na podstawie logiki, bez 
pomocy objawień 
z tamtego świata (zjawisk spi- 
|rytystycznych), bowiem zmia- 
na naszej istaty, naszego cha- 
rakteru, byłaby równoznaczna 
z zupełną naszą zagładą. Isto- 
ta artysty znajduje swój wyraz 
najwyższy w. sztuce; muzyka 
— w muzyce; uczonego — W 
nauce. Gdyby duchowy ośro- 
|dek człowieka, to, co stanowi 
jego indywidualność, został zni 
szczony przez Śmierć, czło 
wiek nie mógłby pozostać sobą 

choćby żył dalej, 

Odbieramy z tamtego świa 
tą wieści, świadczące, że cało- 
kształt życia jest tam zgodny 
z naszem życiem, tak jak w mu 
życe ton, wyższy © oktawę, 
odpowiada iednakże temu sa- 
memu niższemu tonowi. 

Jeżeli istnieją jakie odrębne 
cechy życia, sa one jedynie do- 
datnie. Niema bólu- fizycznego, 
choć trwa ból moralny (wyrzi 
ty sumienia), Niema tam mowy 
o łączeniu się nieodpowiednich 

dla siebie charakterów. 
spotykają się ci, co wzajem się 
rozumieją. Stad panuje tam har 


h 


TMN 


Szef: — W ładnym stanie pan się u mnie zjawia. Coś pan tam znowu pił? 
Pracownik: — Pańskie zdrowie, panie szeflie 


ŻYCIE PO SMIE 


Domy i świątynie na „tamtym świecie“. 
Odpowiedź Conan Doyle'a na ankietę. 


monia i spokój, a więzy rodzii 
ne opieraja się jedynie na sym 
patij wzajemnej. 

Kolor i kształt świata zew- 
nętrznego odpowiada temu, co 
tutaj na tym świecie poznaliś- 
my, z tą tylko różnicą, że wszy 
stko jest nierównie pięjyniejsze 
i wspanialsze, Niema tam zda- 
rzeń nagłych, lecz ludzie i tam 
także pracować muszą nad 
swoim rozwojem. 

Jest tam znacznie łatwiej o- 
siąrnąć postęp swego ducho- 
wego rozwofu, ponieważ obou- 
jemy tam z istotami wyższemi. 
Skąd inąd jednakże są tam i tro 
ski, lecz troski natury wyższej, 
nadające życiu wartość. 

W opisach owych sier spo- 
tykamy wyrazy: pola, łąki, gó- 
ry. rzeki. które są także, jak I 
u nas, wyrazami tego, co istot" 
nię przedstawiają. 

Ludzie posiadają tam swoje 
dómy. świątynie itd, Sfery O» 
wych krain otaczają ziemię na- 
szą. 

Nikt, 


kto stąd się oddalił, 


Bolaźliwi 
Miss Agathe Ciarke 


wawczy! 


KE W YCHo 


mieli 


r Salomona 

Na wysepce tej mieszicaj: 
wyłącznie 

dziewczęta melanezyjskie 

trzydziestu oraz 'zh 

ałe nauczycielki. Każda 
ewcząt melanczyj 
|bywa na wysepce 
lprzez dwa lata. uc 
do szkoły misyjnej, 


NY, 


liczb ę 


UZ! 


rem od 


skiej (archipelag wielkich An 


tylli) dość duża wyspa La Gona- 
ve 
prze? murzynów. 
Królem La Gonave 
dyny biały na wyspie, 


— całkowicie zamieszkała 


jest 
urodzo 


je- 


Faustyn Wirkus. 
Wirkus jako małe 


dziecko 


gdzie w Dupont. Pa, ojciec jego 


9 


nie pragnie 
powrotu na ziemię”. 


czających w dziedzinę spirv- 
tyvzmi, stanowiącego jego 050 
biste wierzenia. 

Nie poddajać opisu tero anl 
rozważaniu ani krytyce. notu 
jemy tylko, że tamten świat, 
przedstawiony w tei postaci 
nie budzi ani lekm ami trwogi, 

l jest to +- prawdopodobni 


rytystycznych, 


W pobliżu słowackiego mia 
sta Uzhorodu zdarzył się w 


tych dniach niezwykły przypa- Ino dziewczynę, 


dek. 18-letniq dziewczynę, któ: 
ra ną polu pasła krowę, 
zaskoczyła burza, 


Pastuszka i krowa schroniły się |żącą bez przytom 
niebacznie pod wysokiem drze- |ją tylko ogłuszy 


Sensacyjny pościg aeroplanem. 


Aresztowanie bandy szulerów. 


W berlińskiej policji krymi- 

nalnej panowało 

wielkie ożywienie. 
Na gwałt zarekwirowano 2-ch 
urzędników, sprowadzono dla 
nich aeroplan i kazano im na- 
tychmiast uciec do miejscowoś- 
ci kąpielowej, Hildesheim. 

Chodziło mianowicie o przy” 
chwycenie wreszcie na gorącym 
uczynku poszukiwanej, od lat 
nieuchwytnej bandy fałszywych 
graczy, którzy przy pomocy 
znaczonych kart i w dowcipny 
sposób sprepatowanych kostek 
ogrywali ludzi po kąpielowych 
miejscach w Niemczech przede 
wszystkiem, ale także w Cze- 
chosłowacji, Austrji, Włoszech, 
Szwajcarii i Francji. 

W samych Niemczech, we- 
dle tego tylko, co policja mogła 
wyśledzić, ograli ludzi na jakie 
półtrzecia miljona złotych pol- 
skich, Pewnemu sędziemu np. 
w Kissingen wydarli w ten spo- 
sób w pokera 10.000 marek, a 
potem wyszukali go w jego miej 
scu pobytu i ograli jeszcze na 
40,000 marek. 


Obecny pościg się udał, W 
Hildesheim aresztowano dwóch 
rzekomych kupców berlińskich, 
Willego Bliimla 1 Warnickego, 
a za ośmiu innymi członkami 
bandy 

rozesłano listy gończe, 

Rewizja w berlińskiem mie- 
szkaniu Bliimla dała sensacyjne 
wyniki, W jednym ze skórza- 
nych swych kufrów Bliime| miał 
zapas aż 100 talij kart znaczo- 
nych. Natrafiono też na maszy- 
ny do znaczenia kart. których 


delikatna budowa wywołała 
zdziwienie, znalekiono wreszcie 
kostki do gry, 
z wprawionym wewnątrz ołów- 
kiem, tak, żeby wtajemniczeni, 
przez umieiętne rzuty, mogli u- 
zyskiwać wysoką liczbę punk- 
tów. 


inych pochodzących ż czasów 
napoleońskich i zawierała m. i. 
„sławny stół marszałkowski, 
który do niedawna  znaidował 
się w pałacu da Malmaison, któ 
remu udzielił tego cennego me- 
bla do wyslawienia na czas ja- 
kiś ks. de la Masqua, 
Konserwator Malmalsonu, 
Jan Bourguignon miał jednak 
polecenie nieprzekraczana su- 
my 350 tys. fr. A gdy znany lon 
dyński antykwarjusz Duween 
ową sumę ołiarował, mebel zo- 
stał jemu przyznany. Lecz w o- 
statniej chwili zjawił się wys- 
łannik ministerstwa i oświad- 
czył, że czyni on użytek ze swo- 
ich praw. Mianowicie według 
art. 37 prawa z r. 1921 ma pań- 
stwo prawo takiego zakupna, o 
ile z niego skorzysta w ciągu! 
dni czternastu, 
Należy dodać, że ową sumę 


Białe nauczycielki c 
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Polak królem murzynówaj 
Plany zdętronizowanel królowók b 


Istnieje w zatoce. meksykań |dostał pracę 
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niem 
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trzymał 
! mieszkańców 
Gonave, należący 
|pów murzyńskie 1 
Wirkus, sta WSZY 
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natorem wyspy: NE , 
narzecza miejst 
umniy, zawsze 
wiele 
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i roz 
prawiedliwy, 
czynił dla miesz 
umieli ocenić jego 
|lednoglośnie okrzy 
|lem wyspy. 
Król Faustyr 
rządy od wydani8 
|dziennem myciu 
|kim czasie Uporza 
(gi, zbudować porza 
szkoły I puść? 


założyć 


cały skomplikow8 


Conan Doyle dodaje jeszcze| 
wiele ihnych szczegółów, wkra| 


— jedyna. zaleta przekonań Spi |czyni, 


Niesamowita fofografja na 


Osobliwy kaprys przyrody: 3 ? 


Licytacja kolekcji Neya, któ |zapłacił pew 
ra należała do ks. de la Masqua [ta francuski, 
zakończyła się w ciekawy spo- |by pamiątka po 
sób, Kolekcja składała się z li-|stała się w ręce 
cznych przedmiotów historycz-ł 
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: tynem 
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Przed Faus 
|wyspie sprawowa a 
wica, którą zdetr 
Marzy ona o powt 
|ldzy bez rewolucji e 
|krwi, licząc na 
króla, 
Wątpliwe jed 
zamierzając się © 
|spełnić pragnienie 
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| Krowa zginęła 
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ka godzin późnieł 


rzył w d 
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Odprowadzono 
Ten stwierdził, 
sówał na skórże 
piersiach 
głowę krowy. 
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nawcę figur bronzo epa 


beya, który maloy 
Na płycie stołu w 
ku portret Napóle 
nego w strój 
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dzącefo na troni y57] 
go widać popief*%*_ go 
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jego marszalków 0 


powiedniemi sap 
cemu 

Noga stołu ozdo, 
piecioma figurami 
mi, 
zwycięstwa, zbyte 
storję, 
aż do upadku Nap? 
lerjach. 
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Echa ze stolicy. 
p Warszawy w kilku wierszach. 


Po uzyskaniu korzystnej o- 
"230 gminom położo- |pinji Rady artystycznej posta- 
x die jego działania |nowił magistrat zakupić piękną 

y | lekazujące trzymaaje |Irzeżbę prof. Wittiga, przedsta- 
Pwórzowych na uwię-|wiającą „Ewe“. Pomnik matki 
"alące swobodnego | rodu symbol wiecz- 
ga Wszelkich jl stanie prawdo- 
A drogi, Pola i w lasy dobnie w parku Ujazdowskim 
głównego. 

a 


Powiatu warszaw 
yg 


udzkiego, 


biecości 


innych |nej Ki 
x w 

Aa dotyczy w ejścia 

i sozonych na letn 123 
„adzenie to wyda! techniczny „Tygod- 
SSOEczenia wściekl'z- |nia nauki chodzenia po War- 
awita się w gmi-|szawie“- szkoli obecnie prakty- 
WATSzawskich. Za te=| i ktorów obranych do 
REMY wścieklizną uwa zami na ulicach 
lag Tównież Warszaw: 
BBEZYNyY osoby wvież 
ami na letniska mu- 
ią dla psów zezwo!e- 
Powego lekarz: 
terenie gmin po- | 
zawskiego poleciły 
gp odzać nasanki na wa | 
p” RU: PSy | zabijać je po 


również |naprzeciw 


1 poka 

l zkolenie 

rodzinach między 5 a 7 

Szkolenie potrwa kilka 
(s. e.) 


1 werte 


KRATECZKI. 


©. Wyprawa szofera po benzynę 


Pas, j za wodę. z które- | 


Et właściciele nieri- 
MOnów zlotych. Za- Ambicja jest zasadniczo rze 
gS Powstała w  dużejlczą bardzo piękną a nawet ko- 
Etek obliczenia tych |nieczną. Człowiek bez ambicji 
PZA okres roczny. Za- [będzie całe życie klepał biedę, 
m Ostatnio przez Ra- |będzie zawsze siedział na pod- 
statut opłat ustalił |rzędnem stanowisku jakiegoś 
EJ Ciągania opłat za kancellsty, 
Sagu roku. * Według O ile jednak pewna ambicja 
y f statutu 14-dn'owy |w życiu człowieka jest pożąda- 
ilości liczy się od da |na, o tyle niema rzeczy bardziej 
pa rachunku. przy=| niesympatycznej, odpychającei, 
3% Sdajną jest rówmeż |od ambicji wybujałej, nadmier- 
JH, nią rachunku do- nej. A 
i. owemu. Maeistrat | Taką charobliwą, wybujałą 
3 się, Że po wprowa- ambicją obdarzony był imć pan 
I życie statutu wpły- |Herbert Pietrak. Może spowodo 
zą wodę będ wało to imię pięknie brzmiące, 
arne, może inne względy, faktem je- 
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I 
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” zte 
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>a ldo budżetu War-| 

f Tok 1929/30 Zaza- 
Slerstwo Spraw Wë- 
ph, jako władza nad- 
obchody miasta obli- 


a |dnak jest, że zarozumiała am- 
Jeszcze pół biedy, gdy taki 
„, ;|drogą, ale gdy sobie trochę cho 
stosując się At" z 
jac nym panem całego świata i o- 
piach wynilcających 
W dochodu. Wntyv Działo się to w czasie świąt 
Bożycia o 700 tysiecy |chy” człowiek pozwoli chyba so 
M lokali o milion zł. i | dobranej lub wiśniówki. Przeto 
tadwyżka docho- |nego nazwiska Pietrak również 
holji, ku uciesze monopolu spi- 
sarszawy. 
przyjaciół swoich Ottona Naja 
ZE 
żego powietrza. Petrakowi zda- 
Maib skórnych wene |drzy spędzają czas trawienia, 
oddziel. poczekalnia 
u 


bicja Pietraka przysporzyła mu 
ostatnio sporo przykrości, 
typek jest trzeźwy. Wówczas 
|człowiek żegna go i idzie swoją 
a EHSAN r ? 
-.,. |claż zaleje pałkę, zdaje mu się 
brak | F : 
- |wówczas, że jest wszechwład- 
PsKazań opartych na 
ł kolicy. 
neg udżeł 1a- lé 
Km So budżetu, Ima- |$WWIĄTECZNA PRZEJAŻDŻKA 
e yKOował poszczegól- 
Mzemysłowego pod-| Wielkiej Nocy, W okresie tym 
„02 miliony zł, z po- | każdy, najbardziej nawet „su- 
Modowego o. 1.500.000 | bie na wypicle kilku kieliszków 
sBzono zaś wpływ z|czystej, przepalanej czy innej 
m tów zbytku o 75 ty- |nie dziwmy się, że i piękne- 
"ych Osiącnięta w|go imienia Herbert a mniej pięk 
ż 
ala będzie na cele in- |kropnął soble pewną ilość alka 
Se budżetu nadżwy- 
|rytusawego. 
s a | Pietrak w towarzystwie 2-ch 
Mi Lucjana Przybyła postanowili 
E S po kolacji zaczerpnąć nieco świe 
te 
H. LUBICZ wało się, że musi przecież po- 
oblana 43 tel 4132 |kazać, jak ludzie wielcy i mą- 
l npicjowvch. Naświe | Hall aksil 
latta kw: A |  — Hallo, taksi | 
MŚ kwarcowa | = Wsiedli do auto-dorożki, Pe- 
og dż 8—10 I od 5—8 |frak rozwalił się na głównem sie 
S= lzeniu i pogrążony w błogich 
marzeniach był pod wrażeniem 
swej wielkości. 


+ LBG 


— jak poprzednio na scenie — i 
pociązgnęłą do windy. Widząc, 
|że się lekko ociągam, powie- 
działa: 

— Nie znajdzie pan żadnych 
śladów... niedopałka albo. odbl- 
cia palców, panie Holmes! To 
było zeszłego poniedziałku! 
Wolno jej się było śmiać, ale 
moją głowę do swo-|nie miałem najmniejszej ochoty 

azajutrz miałam zu-|zmieniać scenarjusza, zanim me 

Satiety nos, myślałam | hrzyjrzę się dobrze temu! To 
SBM złamał kość). I na-|była delikatna robota — ten na- 
i [Żakry; mi usta, więc |pad!l Czy napastnik miał szczę- 
hm krzyczeć! Staratam |Ście, czy też był dobrze poinior- 


Pu (4 i £o zębami za rę- | MOWANY < 
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an j 
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cy: 


ER. 8) 
autoryzowany 
Opławskiej. 
ah wzbroniony. 
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Bzłam rękawiczkę!| Pewnie wraca do domu o tej 
m TŚcionek i prawdo- |samej-mniej więcej porze. Praw 
dg "ował do kieszeni. |dopodobnie zawsze przystaje ra 
pał mię rewidować...|chwilę, żeby wyjąć klucz z wo- 
rewolweru! Wte |reczka. Być może, że przygod- 
jk Szło mi zreszta na |ny bandyta. myszkując pod mu 
|. icznąć po reWol-| rami, skorzystał ze sposobnoŚ- 
SU byfam wściekła, lci.. Ale czy czekałby, aż otwo- 
Mhig tak mocno i za |rzy drzwi? To byłoby ryzykow 
E$ chciałam mu się |ne! 
JO Jeżeli. przeciwnie. napastnik 
j k Mię mocno ża głowę znał tę okolicę i wiedział jak tu. 
TS co zapamiętałam. |jest pusto i samotnie, to opłaciło 
f wepchnąć mię do |mu się zaczekać chwilę aż olia- 
Pevłam otworzyć za- |ra ułatwi mu zadanie. Wepchnął 
| gtrzasnąć za mną|Lindę do hallu, zatrzasnął drzwi 
4  Wróciwszy w påłli odszedł sobie spokojnie, jak 
aici,  Mitciiellowie | gość. który wychodzi od znajo- 
Ą le nieprzytomna na|mych.. Raczej dobrze poimior- 
Onstanty Mitchell i|mowany niż szcześliwy! Chciał 
Zajmują piętro nade |bvm wiedzieć. czy Paweł był 
[cieżko chorv tego wieczoru! — 
Grube rękawiczki łosiowe ng- 


jo 
w 


3 Ci rękę pod ramię 


m. nn m 1 


to odbywa | 


Z Warszawy donoszą: 

Do znanego lekarza chorób 
wewnętrznych, zamieszkałego 
przy ul. Królewskiej, zgłosił się 
|pewien młody człowiek, uskar- 
|żając się na okropne 

bóle żołądkowe, 

Nadmienił również, że na- 
rzeczona jego, z którą wczoraj 
|wieczorem się spotkał, zacho- 
rowała w podobny sposób. 
| = Czyście państwo spoży* 
wali coś na kolację? — zapy- 
Itat doktór, 

— Nic, panie doktorze, Pi- 
jliśmy tylko sodową wodę 1 nic 
więcejl 

Zdziwiony 


lekarz nie mógł 


| Gdy samochód znalazł się 
już przy ulicy Kątnej około nr. 
17 szofer zatrzymał taksówkę, 
|gdyźż zabrakło mu benzyny, To- 
|warzystwo wysiadło, a Pietrak, 
zatrzymał inną taksówkę, wsa- 
dził do niej szofera i polecił mu 
|pojechać na Plac Reymonta po 
|nowy zapas benzyny. 

Przez kilka minut, póki szo- 
fer nie wrócił z Placu Reymonta 
Petrak opiekował się pozosta- 
| wioną maszyną, czując się jej 
|właścicielem. Pozostała jednak 
|do załatwienia drobna formal- 
|ność, mianowicie zapłacenie szo 
|flerowi obcej taksówki zł. '4,60 
|za przejazd na Plac Reymonta 
li zpowrołem, Petrak uczuł się 
|w tej chwili w skórze nabiera- 
|nego bogacza, 

— Co takiego? 4 złote i 60 
groszy? O, niel mnie nie nabie- 
rzecie, ja się znam na tych rze- 
czach! Wy wiecie kto ja jestem? 
Jedziemy do komisarjatu, 

Szoferowi było obojętne, kim 
ljest Petrak, chętnie zgodził się 
również na udanie się do koml- 
|sarjafu ale zażadał dodatkowej 
zapła 
stawi 
| e 
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| Mebezpieczeństwo karminowych usterek. 


Inżynier zatruł się pomadką. 


narazie postawić diagnozy, Wy 
|raźne były coprawda objawy o- 
|trucia, jednak w żaden sposób 
|doktór nie mógł wywnioskować 
co właściwie otruło p. inżynie- 


tną p. Reng. 

Dopiero analiza zawartości 
żołądka, która się odbyła tegoż 
|dnia, wykazała 

rodzaj trucizny, 

Co się okazało? Zatrucie na 
lstąpiło wskutek nadmiernego 
spożycia... pomadki do warg. 

Należałoby już tylko wyjaś- 
|nié w jaki sposób p. Maurycy 
zatruł się tą samą pomadką, 


— X — 


| na koszt pijanego pasażera. 


Zdenerwowany Pietrak, 
wszczął wówczas awanturę, po- 
|budził śpiących już mieszkań- 
|ców ulicy Kątnej I wywołał zbie 
gowisko, Przechodzący ulicą se 
kretarz Sądu Okręgowego w Ło 
dzi p. Dytberner 
izwrócił Pietrakowi uwagę, że 
przez zbyt głośne zachowanie 
może narazić się na nieprzyjem 
ności I radził mu, by poszedł le- 
piej spać, 
|  Pietrak jednak oburzył się. 


uwagę? Rzucił tedy pod adre- 
sem p, Dytbernera kilka obelg. 
|Wówczas p. Dytberner wspól- 
nie ze świadkiem zajścia, p. Le 
jonem Kukulskim udali się do 
IXH komisarjatu p. p. gdzie zło- 
|żyli meldunek o awanturze, 
Policja spisała protokół i 
sprawę skierowała do Sądu Gro 
dzkieśo z prośbą o ukaranie 
Pietraka z art. 262 K. K. Ł j. za 
zakłócenie spokoju publicznego. 
Sędzia Wojciechowski po roz 
patrzeniu sprawy skazał Herber 
ta Pietraka na 25 zł. grzywny z 


|zamianą na 5 dni aresztu, 


Pani: — Na Boga, niech pannie pozwoli, żeby ugryzł panu 
|kawałek brody, To piesek o nadzwyczaj wrażliwym żołądku, 


szą właśnie szoferzy... 

— Czy napad — zwróciłem 
się do panny Defoe —. zalicza 
Ipani do rzędu tych dziwnych 
rzeczy. o jakich pani wspamnia- 
lla dzisiaj w mojej pracowni? 

— O, tak — powiedziała po 
chwili — najdziwniejsze to to, 
Że nie wziął zegarka (pokazała 
mi go tego popołudnia). Chociaż 
musiał go mieć pod samym no- 
sem, kiedy próbowałam wyr- 
wać mu rękę. Prawdopodobnie 
był zaskoczony, że się tak ener- 
glcznie bronię! Chodźmy do 
mnie i zapomniimy o tem wszy- 
stkiem! 

W chwili gdy winda zatrzy- 
mała się przed mieszkaniem 
panny Defoe, drzwi otworzyła 
niewiasta starsza, pięćdzięsięcio 
letnia, ze śladami dawnej pięk- 
ności na twarzy. Nie wyglądała 
ną służącą, a izdnak Linda nie 
wymieniłą jej mego nazwiska 

Twarz jej zmieniła się na mój 
widok. ale nie potrafiłbymm po- 
wiedzieć, czy była to niechęć, 
czy życzliwość. Może było to 
poprostu zadowolenie. że się 0- 
kazałem — nie tamtym? Spo- 
strzegłem odrazu, że niecierpli- 
wie oczekiwała powrotu swo- 
jej młodej pani. 


Rozdział TV. 
TRZY DZIWNE RZECZY 
Linda odezwała się natural 
nym. bezceremonialnym tonem: 


— Jak się masz, Janino! — a 
po chwili. zniżywszy głos: — 
Nic nowego? 

— Chwała Bogu, nic — odrze 
kła niewiasta, jakem zauważył, 
głosem inteligentnym. — Czy 
panienka każe coś podać prócz 
zwykłej kolacji? 

Linda uśmiechnęła się. zwra- 
cając się do mnie: 

— Moja kolacja składa się z 
chleba Grahama i mleka, Ale Ja 
nina gotuje cudownie- Robi prze 
pyszny omlet, Chętnie przyrzą” 
dzi panu coś smaczne”% Nie za- 
morzymy pana głodem, pomimo 
że porwałam pana jak cygan 
dziecko! 

— Nie jadam kolacji — odpo- 
wiedziałem. — Ale gotów jes- 
tem podzielić z panią iei mlecz- 
ny posiłek. 

Podobało się jej to. 

— Pan jest naprawdę miły!— 
rzekła, jak gdybym wyświad- 
czył jej laskę. 

Ruchem trochę łobuzerskim 
jak chłopiec, gdy wróci ze szko 
ty — uwolniła się z płaszcza | 
kapelusza — Janina, zauważy 
łem to, nie śpieszyła się z ofia- 
rowaniem swojej pomocy — 
zwróciła się do mnie z gestem... 
— och. nie będę próbował na- 
wet opisać jej zestów! Ten mó- 
wil wyraźnie. że oczekuje cze- 
coś bardzo przyjemnego. Naj- 
wyraźniej ja go wywołałem — 
aczkolwiek nie zdawałem sobie 

` 


ra Maurycego J. i jego narzeczo | 


Władysław | 


Jakto, jemu śmie ktoś zwracać | 


Str $ 


Ludzie — którzy po trupach 


chcieli dojść do wielkiego majątku. 


Z Torunia donoszą: 
| W związku z masowem za- 
truciem żołnierzy w 4 p.i., 8 pa- 
|cu | manewrowym pułku artyle- 
rii w Toruniu, w ilości około 370 
osób, aresztowano w dniach 
ostatnich 

rzeźnika 
Pawła Katarzyńskiego i jego bra 
ta Juljana, jako głównych i od- 
powiedzialnych winowajców wy 
padku, który omal, że nie oka- 
zał się tragiczny. 

Prowadzone w tej sprawie 
śledztwo przez żandarmerję woj 
skową ustaliło, że zatrucie nastą 
piło na skutek dostarczenia ze- 
psutego mięsa, 

Fakt ten potwierdza jeszcze 
[ujawniona przez żandarmerję ka 
rygodna manipulacja niesumien- 
nych dostawców, pragnących na 
cudzych żołądkach i po trupach 
dojść 

do wielkiego majątku... 

Rzeźnicy ci kupowali po oko- 

licznych miejscowościach mięso 


-== 


nietylko z przymusowego uboju, 
lale nawet stare, zepsute, obśliz- 
jgłe, nienadające się do dalszej 
|sprzedaży wśród ludności cywil- 
nej. Mięso to, aby uniknąć kon- 
troli weterynarza, nieraz owrzo* 
|dzone przywożono do rzeźni bo- 
|czną bramą j składano do maga- 
|zynu, gdzie go odpowiedniemi 
|środkami chemicznemi preparo. 
|wano, myto I mieszano 
z mięsem zdrowem, 

Manipulacje te udawały się 
|dostawcom tem łatwiej, gdyż 
|mięso to dostarczali w formie 
|mięsa mielonego, do którego da 
dawali na pół ugotowane zmie« 
|lone żołądki bydlęce, mąkę kar< 
toflaną i wymlona krów, które 
nadawać miały tej siekaninie ko» 
|lor mięsa wieprzowego. 
| Wobec powyższego, przypusz: 
czać należy, iż w rzeźni toruń. 
skiej niema należytego nadzoru, 
ani należytej nad mięsem kon= 
troli, skoro zachodzą tego ro- 
dzaju wypadki. 


X 


Zamiast sekundantów młodzi mściciele 


Ze Lwowa donoszą: 
W. sferach nauczycielskich 
(naszego miasta od kilku dni 
przedmiotem rozmów jest wy- 
soce 
drażliwa afera, 

która rozegrała się onegdaj mię 

dzy nauczycielem gimnazjal- 
inym p. M. Gedroyciem a b. na- 
czelnikiem wydziału szkolnic- 
| twa średniego kuratorjum lwow 
skiego d-rem Kazimierzem So- 


od pierwszej chwili miała wszel 
kie znamiona sprawy hónoro- 
wej, wziął nieoczekiwany obrót 
I skończy się przed kratkami są 
dowemi. 

W sali gimnazjum przy ulicy 
Kubali odbywało się walne zgro 
madzenie Tow. Nauczycieli 
Szkół Wyższych. Na zgroma- 
dzeniu tem był obecny były na- 
czelnik dr. Kazimierz Sośnicki, 
który wygłosił odczyt. W sfe- 
rach pedasoricznych dr. Sośnie 
d na stanowisku naczelnika 
Wydziału Szkół Średnich nie 
:ieszył się sympatia. Po ukofń- 
:zeniu odczytu. gdy zebrani o- 
puszczali salę naraz przystąpił 
do Sośnickiego dr. Michał Ge: 
droyć i spoliczkowawszy £go, 
rzekł: 

„Masz za moja krzywdę”. 

Przyczyną tego kroku miało 
być prześladowanie p. G. ze 
strony p. S. 

Następnego dnia p, Q. oczeki- 
wał w swem mieszkaniu przy 
ulicy Objazdowej 2 sekundan- 
tów p. S. W godzinach popołud- 
nowych rzybyli do mieszkania 
p. G. dwaj młodzieńcy, syn dr. 
Sośnickiego, student III r. praw 
Kazimierz Sośnicki oraz jego 
kuzyn student medycyny Mar- 
jan Krzyształowicz. P. Gedroyć 
był pewny. że panowie ci przy- 
szli go wyzwać, ale już pierw- 
sze ich zachowanie się wskazy- 
wało na to. że takiego 

mandatu nie mieli. 


sprawy, w jaki sposób się tu 
stało! Nie chciała mi dać tego 
poznać, gdyż powiedziała, w for 
mie tłumaczenia: 

— Chwała Bogu, koniec nu- 
dziarstwom na dzisiaj. 

— Nigdy nie widziałem przed 
stawięnia mniej zasługującego 
na tę nazwę! — rzekłem. 

— To bardzo miło! To zna- 
czy. że się panu naprawdę po- 
dobało. 

Tu nadarzyła się znowu spo- 
sobność do wygłoszenia prze- 
mówienia. Zamiast tego powie- 
działem: 

— Ogromnie! 

— Strasznie? 

— Strasznie — ogromnie. 

Odetchnęła głęboko, jakgdy- 
by przygotowując się do cze- 
goś, ale zmieniła zamiar. 

— Tem niemniej to nudziar- 
stwo. Cieszę się, że schodzi ze 
sceny w przyszłym tygodniu — 
Następny program jest więcej 
ekscymijący. Napisany. widzi 
pan, specjalnie dla mnie! 

— To znaczy. że z gwiazd tyl 
ko pani bedzie wystepowała? 


— Tak, ale mnie ekscytuje to, 


ilże w tym programie wracam do 


cvrku. 

Nte było to dla mnie zupełnie 
jasne, ale Janina, która właśnie 
weszła z dwiema czarkami mle 
ka i talerzykami z chlebem Gra- 


śnickim. Epilog tei afery. która | 


Przykra afera w sferach nauczycielskich. 


Całkiem zwyczajnie wszczęli 
oni z p. G. bójkę. Z trudem zdo” 
Itat się p.-.G. uwolnić od napast- 
| ników, usiłując ich wysunąć po- 
za obręb swego mieszkania. — 
W przedpokoju trafił jednak na 
|wznowioną agresywność obu 
|młodzieńców, wobec czego wy 
|dobył broń i strzelił, a kula zra- 
niła p. Kazimierza Sośnickiego 


w noge. 


Po strzale tym dopiero obaj 
|młodzieńcy opuścili dom p. G., 
poczem udali się na pogotowie 
ratunkowe. P. G. zgłosił się na- 
tychmiąst do komisarjatu poli- 
cvinego, gdzie uczynił doniesie- 
nie o zajściu. Raniony Sośnicki 
pozostaje w leczeniu szpitalne 
Wydział śledczy prowadzi 

tej sprawie dalsze dochodzen 


PS, S ea 


Dużo jest dobrych artystek 

filmowych, ale ładnych nie 

wiele, Najśliczniejszą z nich 
jest Esther Ralston. 


— Panienka wraca do cyr- 
ku?! 

Lindy nie zdziwił ten okrzyk. 
Przyjęła go grymas*n rezygna 
cji i rzekła, pdyśmy zasiedli do 
naszej niemowlęcej uczty: 

— Janina uważa, że nigdy nie 
bedziemy szczęśliwe, dopóki 
nie wrócimy do dawnego życia. 

— Najgorsze, żeśmy je wogó- 
le porzuciły — wtrąciła Janina. 
— Tak* — a widząc, że Linda 
chce na tem zakończyć dysku- 
się, dodała: — Chvba panienka 
nie zaprzeczy, że gdyby zosta= 
ła w cyrku — gdzie jest panien- 
ki miejsce — nie zdarzyłaby się 
żadna z tych dziwnych rzeczy! 

Twarz Lindy spłonęła rumień 
cem (Było na co popatrzeć). 

— Nie życzę sobie o tem mó: 
wić! Przynajmniej, dopóki tu 
jest Jan Carter. 

Ale tym razem wziąłem stro- 
nę Janiny. Wiedziałem. że nie 
ustąpi. Więc, niewinnie. w inte 
resie spokoju (niczem Liga Na« 
rodów gdy interweniuje) spy- 
tatem: 

— Pani wystepowala w praw, 
dziwym cyrku? 

Janina, obrzuciwszy mnie 
zqorszonęm spolrzeniem, Wy= 


szła. 
"wenge 
GQ. e al. 


chama zrozumiała o co: chodzł, 


gdvż mrukneła gniewnie: 


RF, g 


oe a m wana 


;Wołajcie ksiedza i doktora! 


( 


(Z Warszawy donoszą: 
Jakiś straszny sen dusił Bo- 

lesława Jezierskiego. Śniło mu 

się, że potworny upiór rozpru- 


wa mu trzewia. Pod wpływem | 


okropnego bólu otworzył oczy 
i ujrzał rzecz straszną. Pochy- 
lona nad nim twarz żony drga- 
ła w jakimś 
diabelskim grymasie, 

a we wzniesionej jej ręce błys- 
kał nóż, Nim zdążył krzyknąć, 
nóż spadł potężnym ciosem wbi 
sjając się po trzonek w brzuch 
uleszęzęśnika. 

Jezierski szarpnął się gwał- 
townie, lecz uczuł na nogach o- 
bezwładniający go ciężar. To 
pasierb Klemens Będkowski 


przywalił mu nogi. Niemal jed- 
nocześnie mignęła przed oczy» 
ma mordowanego człowieka po 
stać 15-letniej pasierbicy, która 
otsa mu głowę podusz- 
ą. 


— Jezus! To na to mi przy- 
szło! — wrzasnął chłop oszala- 
ły.ze strachu |, dobywszy wszy 
stkich sił, 

począł się wyrywać, 

Mimo rozwalonego okropnie 
brzucha krzepki był jeszcze, 
strząsnął więc z siebie morder- 
ców i tak, jak był, w koszuli 
skoczył w okno. 

Znalazłszy się na dworze, 
począł uciekać i oparł się dopie 
ro u sąsiadów. Tam padł przy 
progu, wzywając księdza i dok- 
tora. 

Śledztwo, podjęte po śmier- 
ci Jezjerskiego, który żył jesz- 
cze tylko parę godzin, ustaliło. 
kę w_przeddzień morderstwa 
zmarły pokłócił się z żoną i pa- 
sierbem o ziemię, 

PRAGA ZER TEE | 


Conas pO pracy rozwegeli” 


Wieczorne rozrywki Łodzi, 
Teatr Miejski: — Wujaszek Wania, 
Teatr Kameralny: — Yoshiwara. 
Teatr Letni (w ogrodzie Staszica): 

Kwadratura Kota, 

Teatr Popularny: — 30 lat życia szu- 

' Jera. 

Apollo: — Żar miłości, 

Pocz. scansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 

Bajka: — Biała niewolnica. 

|Cąslno; — Sportowiec z milości, 

'Ezary: — Zaglada Rósi. 

(Pócz seansów; © godz, 4 6, 8 ! 10. 

Corso: — Piraci pustyni. 

Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 

Capitol: — Wesoła wojna. 

Grand-Kino: — Rekordzistka. 

Lana: — Muzułmanka. 

Ludowy: — Czarna Wenus. 

Pocz. seansów o godz. 5 I pół po poł 

Miejska Galerja Sztuki: — Wystawa 
zbiorowych prac. 

Oświatowy: — Dziewczę z ludu. 

Pocz. seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 

Mimoza: — Co kocha kobietka? 

Odeon: — Czyją jest moja żona. 

Pocz. seansów; o godz. 4. 6. 8 I 10 

Palace: — Wiosenna miłość. 

Resursa: — Żony szalone. 

Bplendld: Spowiedź przed szturmem 

Pocz. seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 1000 

Bpółdzielnia: — Dziewica Orleańska. 

Pocz. seansów: 4.30, 6.30, 8,15, 10,00 

(Wodewil: — Panika. 

Początek sansów o godzinie 4-c]. 
Zachęta: — Zahla — córka Szelka. 
M 

in 
WINSZUJEMY: 

Jutro: Felicjanow! i Pelagii. 

Wschód słońca 3.18. 

Zachód — 19,52. 

Długość dnia 17.38. 

Przybyło dnia 9.38, 

Tydzień 23, 


| muza? oaz 


Ostatnia noc gospodarza. 


Kobieta chciała swój mają- 
|tek przepisać na syna, czemu 
|Jezierski kategorycznie się 
|sprzeciwił. 


Zbrodniczą trójkę areszto- 


TEO 


Najsiodszy całus. 


wano, Marja Jezierska oraz jejj | 


|syn z pierwszego małżeństwa, 
|Klemens Będkowski, lat 22 i 15 
|letnia córka Felicja Będkowska 
|zasiedli na ławie oskarżonych. 
Oskarżeni do winy się nie 
przyznali. 
| Na świadków powołano ca- 
łą niemal wieś Chwalborzyce 
| (śm. Żelgoszcz), gdzie oskarże- 
ni mają gospodarkę, stanowiącą 
przedmiot krwawego sporu, 
| Sąd uznał winę Jezierskiej 
loraz Będkowskiego za udowod 
nioną i skazał 


Inia, Felicję Będkowską jako nie 
|letnią, uniewinniono. 

Skazani zaapelowali i spra- 
Iwa ta znalazła się na wokan- 
dzie warszawskiego sądu apela 
cyjnego, 

Sąd apelacyjny zmienił swój 
|pogląd na sprawę | doszedł do 
|wniosku, że nie był to mord 
|skryłobójczy, lecz zabójstwo po 
|pełnione pod wpływem wzbu- 
|rzenia, 

W związku z tem, zmniejszo 
Ino Jezierskiej karę do 6 lat, a 
|Będkowskiemu do 4 lat ciężkie 
|go więzienia, 


Łódź, dnia 6,V, Gmina Choj 
ny posiadająca” swój własiiy 
dworzec kolejowy. w ostatnich 
latach poczyniła kolosalne po- 
SUMmecieę 
w Mierunku rozbudowy. 
Dziś Chojny przedstawia- 
ja już miasteczko wcale dobrze 
zabudowane, rozporządzające 
możliwemi brukami, oświetlo” 
ne i t p. 

Ludność tej gniny wyraża 
się obecnie sumą 10 tysięcy — 

Jest rzęczą stwierdzoną, Że 
wszystkie gminy poczęści nale 
Żące do miasta wraz z Łodzią 
upośledzone są od. dawien dā- 
wra. 

To też i Chojny. które w 
części wchodzą w skład Łodzi 
na każdym niemal kroku są 
traktowane 

po macoszemu 
przez władze centralne. 
I dziś, kiedy rozbuduiacvm 

Chojnom należałoby 
przyjść z pomocą, padają im 
pod nogi kłody, utrudniające 
życie mięszkańcom na każdym 
kroku, 

Jedną z takich bolączek, 
która trapi mieszkańców tej 
gminy to nowy rozkład jazdy 
Ipociągów. jaki począł obówią- 
zywać z dniem 15 maja b. r. 

W nowym tym rozkładzie 
Chojny, jak już powiedzięliśmy 
posiadające własną stację kole- 
iowa — zostały całkowicie po- 
miniętę i to w tak lekceważą- 
cy sposób, że dało to asumpt 
mieszkańcom 

do wyłonienia delegaci, 
która w tej sprawie złr””ła od 
powiedni memorjał u łódzkich 
władz kolejowych, zanratrzo- 
ny setkami podpisów, z prośbą 
o interwencię w tej sprawie, 


się 


W resteuracjii. 


| matkę na 10 a| 
syna na 8 lat ciężkiego więzie= | 


| Mary Astor i John Boles, którzy występują razem w filmie | 
spelunki* w tych dniach oficjalnie się Chin, 


„Dziewczyna ze 


e e TIE TP ŁO 


Zółty portje | 
Chińczyk'— stały mieszkanie + 
Warszawy. 


Z Warszawy donoszą: 
W małym pokoiku miejskich 


[domów dla bezdomnych w Gro 


| zaręczyli. 


| Od tej chwili upłynął już 
spory kawał czasu, a rezultatu 
nie widać. 

Chojny, które od roku 1904 
posiadają swój własny dwo- 
rzec kolejowy. gdzie od 15 lat 


8 pociągów osobowych na do- 
bę — dziś — potraktowane zo- 
stały, jako głucha wieś, 

Wedlug nowego rozkładu 
jazdy bowiem w Chojnach za- 
trzymuje się obecnie na 24 go- 
|dziny 


| 


teden jedyny pociąg 
wychodzący z Łodzi - Kaliskiej 
wszystkie zaś pociągi osobowe 
zę strony przeciwnej a wiec 
kursujące z Poznania do Łodzi 
omijala tę stacię. 

Latem, gdy rozpoczyna Się 
ruch letniskowy, gdy ludzie 
w gorących murach miasta 0- 
czekują mleka, które z okolicz- 
nych wsi zwożone było tutaj— 
władze kolejowe uważają za 
stosowne pozbawić tej miejsco 
wości dogodnej komunikacji. 

Starając się dociec -tej tak 
zgoła niezrozumiałej taktyki 
władz kolejowych, w stosunku 
do Chojen zwróciliśmy się do 
osób kompetentnych w tej spra 
wie, które w następujący spo- 
sób oświetliły nam pominięcie 
tej gminy w nowym rozkładzie 
jazdv. 

Władze kolejowe licząc się 
z otwarciem Powszechnej Wv 
stawy w Poznaniu a chcąc 
zmniejszyć czas drogi pocią- 
gów zdążających w tym kie- 
runku, wyszły z założenia, że 
osiągną to tylko przez ominię- 
cie 


niektórych stacyj, 
gdzie dotąd zatrzymywały się 
pociągi. 


zgórą zatrzymywało się około| 
jści komunikacyjnej, ale nie ro- 


Postanowiono i wykonano... 
iza cenę zmniejszonegzo czasu 
iazdy koleją do Poznasja — 
pozbawiono dziesięć tysięcy 0- 
sób połączenia(!) 

Rozumiemy troskę wiadz w 
kierunku zwiększenia sprawno 


zumiemy jednego, a miano vi- 
cie: dlaczczo na całą dobę po- 
zostawiono Chojno tylko jie- 
den pociag i to od suony Ło- 
úi — od strony za przeciw- 
net żadnego pociągu nie dano 

czy nieg łatwie! byłoky roz 
wiązać ten węzeł gordyjski po 
zustawiając nie wszystkie, alę 
choć cztery po. turi racjonalie 
umieszczone w dziennym voz 
Łiadzie jazdy, resztę zaś skię- 
iwwać „czpośrednio na Poz- 
(üe? > 

W ien bowieni sposń5 jed- 
rocziś Lie wilk peita syty I ów 
"a caa; do Foznaaa bvłvhy 
pociaw!  bezposreanie — Choj- 
ty zaś nie byłyby poztawione 

czunej k an ika. jl. 

ltórej trak hamsaaś bdzie 
tstno rormalnee » życia miesz- 
kanzt w Chojen 


Dió orkiestry, 


chowie od kilku tygodni miesz- 
ka Chińczyk p, Li-U-Fa. 

Pan Li-U-Fa nie reprezentu- 
je bynajmniej „żółtego  niebez- 
pieczeństwa”, jest najszczer- 
szym 
j obywatelem Polski, 
mężem młodej Polki panny Na- 
bielakówny, obecnie pani Li-U- 
Fa-owej i ojcem pięknego bia- 
tło-żółtego, bobaska, 

Li-U-Fa kocha’ bardzo swo- 
ją żonę, a i biała kobieta kocha 
bardzo swego żółtego męża. 

— Dwa lata jesteśmy już po 
ślubie — informuje łamaną pol- 
szczyzną Li-U-Fa, Przed  ślu- 
bem znaliśmy się niedługo. Po- 
znałem pannę Nabielakównę, 
pokochałem, potem poznałem 
zasady wiary katolickiej, przy- 
jąłem chrzest, a w kilka tygodni 
później stałem już 

na ślubnym kobiercu, 
Jestem bardzo szczęśliwy. 

— A czy do Chin, do swej 
ojczyzny Li-U-Fa nie tęskni? 

Twarz Chińczyka posmu- 
Aniała. 

— Każdy Chińczyk tęskni do 
ale w naszym wielkim 
kraju teraz źle... 


DWORZEC KOLEJOWY BEZ POCIĄGÓW. 


10 tysięcy obywateli chojeńskich bez połączenia. 
Prośba z setkami podpisów. 


Wiadze powółan: powinny 
weirzęż w tę arsorbujacą mis- 
szkaców Cloni sprawe | 
przywrócić im połączenie Ko- 
leilowe w jak najszybszym cza: 
sie 

Sprawa jest nagła i pilta 
tak, że nie nalężałoby z nią 
zwlekać. 

(Sti.) 


Żona żyje; 


Smutne skutki pijaństwa: 


Z Grudziądza donoszą: 

Wczoraj wieczorem wydarzy 
łą się w mieszkaniu kierownika 
hurtowni grudziądzkiej Państwo 
wego Monopolu Spirytusowego 
pana Bielskiego przy ulicy Jó- 
zefa Wybickiego 31, straszna 

tragedja małżeńska, 

O godzinie 9 przybył do mie 
szkania p. Bielsklego magazy: 
nier hurtowni Czesław Szczec- 
ki, a w kilka minut później je- 
go żona Anna, która robiła swe 
mu mężowi zarzuty, że stale pi- 
je i zaniedbuje ją, Szczecki rze- 


jutro pochody. 


Program niedzielnych uroczystości 


spółdzi 


Program obchodu święta spół- 
dzielczego. 

Soboła, 8 czerwca o godz, 19 
capstrzyk na ulicach miasta, 

Niedziela, 9 czerwca, o godz. 
[8 rano zbiórki dzielnicami w na- 
stępujących punktach miasta: 

1. dzielnica Radogoszcz—Ba- 
|łuty — na Rynku Bałuckim, 

2 dzielnicą Koziny — Póznań 
skiego—na ul, Ogrodowej przed 
Teatrem. 

3 dzielnica Górna — na placu 
Reymonta, 

4 dzielnica Widzew —,na ul, 
Rokicińskiej 93. 

5 dzielnica Zarzew — na uli- 
cy Wacława przed ,„Dźwiśnią”. 

Z wymienionych punktów 
dzielnice wyruszają o godz. 9 na 
Wodny Rynek, gdzie nastąpi 
otwarcie uroczystości, poczem 
pochód wyruszy ulicami: Głów- 
ną, Piotrkowską i Zieloną na Zie 
lony Rynek, gdzie wygłoszone zo 
staną przemówienia okoliczno- 
ściowe, poczem nastąpi rozwią- 
zanie pochodu. 


AKADEMJA, 


elczych. 


|zagai uroczystości jeden z pionie 
rów ruchu spółdzielczego w Ło- 
dzi, p. dyr. Józef Wolczyński, po 
czem nastąpią produkcje artysty 
czne chóru Tow. im, Moniuszki, 
solo skrzypcowe, deklamacje 
pierwszorzędnych sił artystycz- 
nych oraz przemówienie aktual- 
ne dyr. M. Rapackiego z War- 
szawy, 


XXxX-—— 


Urzędnik otruł się gaze” 


Przyczyna samobójstwa nl 


Z Warszawy donoszą: 

Przy ulicy Nowowiejskiej 11 
w mieszkaniu Marji Salskiej za- 
mieszkał przed miesłącem, zaj- 
mując osobny pokoik 24-letni 
Longin Makarewicz, 

urzędnik - komiwojażer 
sp. akc. „Sunlajt* (Jasna 6). — 
O godz. 7-ej sąsiad Salskiej, Ka 
zimierz Minkiewicz wszedł do 
jej mieszkania i poczuł w przed- 
pokoju silną woń gazu. Wtedy 


Program Akademji Spółdziel- 


< 


r fabryki | ~ 


brat rzuca się MA EE 
— | u nas były la f, 


iepokojów»« ; pa 
azs Nie potrzebwe ai 
ltem mówić — przeryw ru 
lFa, — Ja za mon p Be w 
ojczyżnę Polskę Krew „zb . 
tem na froncie, walczą 
szewikami, Straciłer 5 
stem 70 proc inwa la 4 
polskich. Pobierem mA y 
— Ale pracuj ar 


Item? i 
- na brak prady 
— Ja na orto chce. Pf 


5 


nie narzekam. < racat 
wać, zawsze będzie Pa A 


choćby był kaleką, ja : 
Pani Li-U-Fa jest P É 
w fabryce Jeger: 


Dwa wyroki śmie 3 
w Nowym Sar 
Z Nowego Sacza NĄ 


Przed sądem 
w Nowym Sączu 
żyri o zbrodnię S$ 
morderstwa, WZEM 
Jakób i Karolina d 
wie, ich córka Aun jg e 
lena Pietruchowa kobi m, 
podstępne upicie alko „staty, 
chała Pietruchy 1 Pa tkiedł H 
nia go na mrozie skt ; t 
go Pietrucha par 
zmarł: p fi ych 
Po całodzienne RJ 4 
gdy sędziowie rZYS M 
twierdzili postawione dh 
nia odnośnie 40, M 
żonych, Trybt 
rok skazujący s 
chę teścia. Z 
Helon Pietruchowi 
mordowanego 
na karę Śmierci przeł 
szenie 
Karolinę WarzęchE 
na karę 5 letniego 


ostatnia uniknęl w. Że” 
li tylko dzięki temai 
sie popełnienia zbrod 
18 lat. 


j 


6 


mąż umaj 


87 ti 


czywiście był nalogo 
kiem, ani 
Właśnie w tragi jk 
spotkał się Szczeć p U 
kolegami, w którys Joi 
stwie wypił znaczną zdf 
holu. Podniecony | A 
ny zarzutami Swe! koc 
był w mieszkaniu Pi 40 
rewolwer i strzeli gi 
niąc ją w okolicy O*M gi 
la przebiła czaszś%," 198 
zabójca strzelił 60% 
raniąc się w skroni 
Stan młodej 
zbył groźny, nato R 
po odstawieniu f9 ML i 
miejskiego w ilka 
niej 


Ae prz 
feei 


U> 


zmarł: ge ią P 
Przyczyną całej a Ji k 
nadmierne używa? Nę 
przez samobójcę+ ślub * 

Szczescy brali b. dk 
dziądzu w styczń” aeh 
byli oni młodem © 


Dr. H ELI N 
UL. NAWROT 2, * ogeta 

Choroby skórne ! e. x, ń 
Przyjmuje do 10 fe y, pst ż 
w niedz. 11 = 2 PONY pl 
dla niezamoż, CE 


pó” 

otworzono drzwi A s 
karewicza. którego mi 
oznak życia leżąc? piu 
Przy lampie 18,007) 
przy żyrandoli 
były kurk z 00 
Przybyły le A Make 
stwierdził śmierć io gm 
— wskutek zatruc ię gó, 
Przyczyna samo e 


Z 
jisthu 


stalona, poniewa” 
zostawił żadnego 


czej w dniu jutrzejszym o godz. 
17 (5 po poł.) w sali kina Urzęd- 
ników Państwowych (Sienkiewi- 
cza 40) przedstawia się jak na-- 
stępuje: 

Akademję otworzy orkiestra 
gimnazjum im, osy IA ode- 
graniem hymnu Spółdzielczego; 


Popieraimy 
budowę szpitala O.O. Bo 
w Chornach. 


Gość: — Widzę jajka na stole. Mówiłem już raz, że nie znosze, 
Kelner: — Któż by śmiał pana radcę posądzać o tow 


— 


SPORT Manage] 


świata stalowych bicepsów. 


BURZY. 


iec 


brało JE SZA PO 


ta wo 
h iT nie pozwolił się położyć. 
e T 7 dzień w cyrku| pewna klasę. 
ywa ie sS] Ria zt W trzeciej parze Szteker nie 
"ROŚCI Kraus któr mógł uporać się ze Spiewacz- | 


Malomo nienaw er, mimo przepięknie wykoń- 
Zastąpi! RO zonych chwytów. Wałka pro- 
sapokojniejszy atleta |wadzońta była ostro z domiesz-| 
Bniennego typu. ką brutalnego humoru ze stro- 
ka wanie widzów s Śpiewaczka i elegancją ze 


pen à Wyżej, do iazd |strony przeciwnej; pod koniec 
a zawodowego St- |Szteker dał upust swym ner- 
racy Sztekera. Pe-|wom i Śpiewaczka wypolicz- 
c Ba. którzy nie- |kował za ciągłe bicie i 
ada | ordynarnę chwyty. 
dujące ae | Pokaz techniki zapaśniczej za 
lezor publicz- |demonstrował wczoraj Szczer-| 
IDosobnOŚĆ obser- |biński w walce z Petrowiczem. 
:  lElsona założonego Pr 20 minut warszawianin 
MOWicza Szczerbińskie | wyślzgiwał się Rosjaninowi z 
PIWpewni. że w tym |najniebezpić czniejszych sytua- 
irnieju rolę Pinec- |cvi. lecz wkoncu zmuszony był 
sia Petrowicz, jedeniw III rundzie po zastosowaniu 
atb Bych zapaśników. |bod rząd dwóch podwójnych 
1 do! sYSZE] parze Stibo | ulec żelaznym bicep=| 
rysie FZ Kwąpińskim. w ró-|somt Petrowicza. 
targi jj Stwo Chorwatowi Dziś walczą: 


y toun 
wspom 
wane 
na orst 
OSKA 


R < 


ię przypuszcz zał, 
łatwo da sobie r ade 
PEM, Nie upłyneło bi 
kund a Kwapiński w 
łu dotknął lopatka 


i) Wais — Kieler, 

2) Stibor — Kochański, 

3) Śpiewaczek — Petrowicz, 
4) Szteker — Kraus. 
Zapowiedź ostatniej walki wy 


D 


„e C 


no* 


Czy Turyści zdobędą 


nowe dwa punkty? 
Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 


PIŁKA NOŻNA. 

Sobota: 

Boisko WKS., godz. 15.45 T. 
U. R. II — Kadimah II. Zawody 
towarzystkie, godz. 17.30 Ha- 
koah I — Kadimah I. Zawody 
towarzyskie z okazji jubileuszu |? 
Kadimahu, boisko przy ul. Wod|> 

nej, godz. 17 Słowacki — Kole- 
|jowy. Mistrzostwo kl. C, boisko | 
ŁKS., godz. 17 Gentleman—Ju- 
|trzenka. Zawody o mistrzostwo 
klasy -C, boisko Gevera, godz. 
|17-ta Głuchoniemi — Sztern. Mi 
strzostwo kl. C 


GRY SPORTOWE. 
Na boisku WKS-u spotkania 
edu arzyskie w piłkę koszyko- 
wą. siatkową i pasong z Okazji 
jubileuszu Kadimahu, Na innych 
boiskach spotkania 
o mistrzostwo Łodzi. 


CIĘŻKA ATLETYKA. 
| W ciagu całego dnia zawody 
Polski w zapa- 


lo mistrzostwo 


udziałem najlepszych polskich 
atletów na boisku KI. Sn. Zjed- 
noczone przy ul. Przędzalnianej, 


| Niedziela: m. 


pozi gej wołała olbrzymią sensację ze WŁ 
Patioa è Barze Waiss poko- Wz ględu na osobę Krausa, któ- PIŁ KA NOŻNA. 
a skiee o po 13-mi-|iy pierwszy raz znajdzie się wi Boisko ŁKS., godz. 9. Sokół 
po kłacaniu SIĘ. spotkaniu decydujące ze Szte-|I — ŁKS, II. Zawody o mistrzo 


iychczas je szczę nie || 


K n. 


CIL 


RI i stanowi j 


Hira polskie 
Polska 


rakiety! kosi 
Finlandia 6:1. 


SPE ostatnie trzy wal- |drzejowskiei, co w wyniku po- 
RU (ennisowem P ol- wodowało straty punktów dla 
jandja ptzyniosły nan ch barw, Tej pomocy zre- 
wa i jedną poraż- |sztą doskonale dysponowsuna Ję- 
POsobem ogólny wynik |drzejowska nie potrzebowała. W 
rezultacie — brak zgrania zdecy- 


nasz 


sprzecznie lepszej i agresywniej- 


dował o porażce naszej pary, bez 


stwo klasy B. godz. 11-ta Sokół 
| — ŁKS. Ib. Zawody o mistrzu 
stwo klasy A, boisko przy ulicy 
Wodnej, godz. 11 Union I — É. 
T. S. G. I. Zawody o mistrzo- 


W Wiłkomierzu na zawo- 
dach piłki nożnej między pol- 
ską drużyną „Sparta”, a zespo- 
łem litewskim zaszedł jedyny w 


liin yu [szej w walce. ję” 
y y więc w tym dwu j ; ce; . |dziefach 
AE: stwowym generalne Marszewski wbrew pesymi- sportu incydent 
radni FA xa to jem ik eż byc „ŻE Po pierwszej połowie, gdy 
| "Fear eh ACZKO Nale idi EEE (3:6 Tey 63 wynik dla polskiej drużyny 
nie oc rywają jodynie set pierszy :0, Dirź, | przedstawiał się g; 1, wkroczył 


EW tennisie europej" [6:2]. 
szentują jednak Lisę Í 
| Fnorzędną, a odnie- 
stwo w stosiinku 
cyfrowym podziała 
€ w sposób korzyst- 
Sistów naszych | prze 

Kdliwszych krytyków, 
enci nasi niekoniecz 


yło 


zmęczenie, spowodowane 
smi walkami w dniach po- 


|kłej lormy i „spuchł* 
nie już pod koniec drugiego se- 
la. Marszewski—regularny, spo- 
kojny, dobrze 


wytrzymujący tempo, 


ch k |Gra monotonna piłowana niem 

ją | żę przegrywać, |losfernie przez obu tennisistów 

i Sej interesującą Z |prawie, bez momentów intere- 
meczów była fra |sujących, 


Pis i panów pomiędzy| Przy wcale ulewnym desz- 
EG isfeliem a Ję- |czu rozegrany został ostatni 
3 = Lothem, Po zacię- mecz. Maks Stolarow — Gro- „Król 
„A o AB setach wygra- |tenfelt. 
je a (6:4, 4:6, 7:5), zdo- Mecz ten był bez historji, 


ih /% sposobem pierwszy 
pięty sika pkt dla swoich barw 
no a walki wykazał rów- 
niej zy obu par, a nawet 
Made techniczną Pola 
Y, przewagę tę likw 
zgrania, którą zna» | 
Orzystywała dla sie 
rę ię a, świetnie rozu- | 


, "zowana, 


i wyłącznego panowania 
przeciw nika, co 
docznia wynik meczu (6:3, 6:2, 
6: 4), 


naszych 


Jan Loth, 


|narodowych 
| „Konałej formie, |ka i „mający czas' 
niepotrzebnie od- |nie każdego punktu po angiel- 
(Przeznaczone dla Ję- |sku i po polsku. 


TEATR KODA KARNAWAŁ W 


"mile przyjmowa publiez- 
frupa Moskiew skie iego Teatru Stani- 
pzy w poniedziałek swą gościnę 


przez 
południu odbędzie się 


teatrów miejskich. 


rzedstawi tenta: o godz. 4 po potu- 
GR „Ożenek* (Żenit'ba) Gogola, 


Wy bór najpiękniejszego 
raz ostatni „Bracia Karamazow” ý 


; dla dzieci Całość prz 
ek na pożesmalne przedstawienie | kiewicz wraz z całym 
Ywy trup* L, Tałstoja. 

„aj dnia 11 b. m. premiera sensacyj- 
re Sztuki w 3-ch aktach G, W. Whe- 

kore aib Mieczysława Jagoszew- 

p” I Ma zasłóna”*, W rolach głównych 

i s J. Boencki. 

SA dochód komitetu budowy posmtti- 
RO Skortipki. 


TEATR P 
Dziś premiera sen:a 
„30 tat życia szulera” 


cza. Początek przedsta 


UR KAMERALNY. 
Era sztuki Bachwitza „Yoshiwara” 
tępku"*. Dekoracje K. Mackie- 


| A ETNI W PARKU STASZICA. 
A pojutrze ostatnie trzy przedsta- 
Ve] farsy rosyjskiej W. Katajewa- 
E- Początek © godz. 9 wiecz. 
a awajami zapewniony. 

premiera lokalnej krotochwiii w 
Bonn : i tańcami „Miss Łódź”. 


tach 


czątek przedstawień w 
dzielę o 4.30 po poł. 


ską 295, 


Na Granholmie widoczne | 


prze ednich, Grał poniżej swej zwy 
komplet- 


Słolarow ani na chwilę nie wy- 
puszce zał z rąk prowadzenia gry 
nad 
sytuacją. Był o klasę lepszy od 
zresztą uwi- 


Nallepecya sędzią okazał się 
pan Jan Kowalewski, plerwszy 
Wzajemnie i niezwy- |bodaj z pośród plejady między- 
sędziów 


|tennisowych, nie udający Angli- 
na ogłasza- 


Jutro w ogrodzie Grand-Hotelu o godz. 5 po 


Szereg atrakcyj przygotowuje zespół artystów 


O godzinie 12 w południe tegoż dnia oryginal 
na zabawa dla dzieci p. 
gaty program obejmuje zabawy i gry dzięcięce. 


lewskiej i królewskiego dworu, 


dzięla kancelaria tedtru miejskiego, telcion 116. 


matycznego. zespołu. tertru. 


Bilety w kasie teatru od 50 gr. 
ua od 10 rano do 9 wieczór bez przerwy, 


TEATR W SALI GEYERA, 

Dziś i jutro odegrana będzie melodyjna i pel- 
na szampańskiego humoru operetka w trzech ak- 
„Księżna Czardasza*, 
stawienłach schodzi bezpowrotnie z >lisza, 


do nabycia w kasie teatru na miejscu, Piotrka” 


I iz" 


|na boisko policjant i zażądał od 


— W dniu jutrzejszym po raz 
pierwszy w r. b. odbędzie się 
aż ó spotkańigowych, anjang- 
wicie: Turyści — Legia w Ło- 

„| dzi, ŁKS. — Warszawianka W 
warszawie, Ruch — czarni w 
Katowicach, Pogoń — l, F. C. 
we Lwowie, Warta — Polonja 


W N. Jorku zmarł 90-letni 
Edward P, Weston, zwany 
„królem piechurów", Mając lat 
70 zdobył rekord, przewędro- 
wawszy pieszo całe Stany Zje- 
dnoczone od Nowego Jorku do 
S, Francisco, t, į- 3895 mil ang. 
w ciągu 

104 dni i 7 godzin, 

Pierwsza jego dłuższa pie- 
sza wycieczka odbyła się jesz- 
cze przed 70 laty, gdy udał się 
piechotą z Bostonu do Waszyn- 
gtonu na ingres praz, Lincolna 


ŚRÓD KWIATÓW. 


Sobota, 
wielka zabawa ogrodowa, 


niczy, 


sach i podnoszeniu ciężarów Z| 


——-* 


Aresztowanie piłkarza polskiego na boisku. 


Skandal sportowy w Kownie. 


———— 


piechurów” 


żelazne zdrowie Amerykanina. 


Warszawa. — Qodz. 
meteorologiczny I gospodarczy; 


stwo klasy A. godz. 15.45 Kadi- 


towarzyskie. Boisko WKS, g. 


|9- ta WKS. II — Orkan Il. Zawo | Wiedeń 


dy o mistrzostwo rezerw klasy 
|B. godz. 11-ta. 
jstrzostwo kl. 
papt ataria klasy C., godz, 17 
Legia (Warszawa) — Tury śl 

Zawody o mistrzostwo Ligi; 
boisko (ieyera: 


stwo kłasy C. Boisko EKS., 
117-ta Zjednoczone — Oratorjum 
Zawody o mistrzostwo klasy C. 


CIĘŻKA ATLETYKA. 


|si ki na boisku KI. Sp. Zjednoczo- 
ne przy ul. Przędzalnianej. 


LEKKA ATLETYKA. 
Fuałowe zawody lekko - atle- 
tyczne o mistrzostwo Łodzi w 
|Pabianicach. — organizowane 
przez Łódzki Okr. Zw. Lekko- 
atletyczny. 


GRY SPORTOWE. 

Dalszy ciązy spotkań w piłkę 
koszykową, siatkową i hazenę 
o mistrzostwo Łodzi. 

Kalisz: W sobotę o godzinie 
16.30 KKS. II — Hakoah. Zawo- 
dy o mistrzostwo klasy C. Nie- 
|dziela godz. 11 Orlę — Ognisko, 
|godz. 16.30 KKS. II — Jutrzen- 
[ki l Zawody o mistrzostwo kla- 
|SY C. 


jednego ze sportowców pol- 
skich wylegitymowania się. Po- 
nieważ ten będąc w kostiumie 
sportowym nie miał przy sobie 
żadnych dokumentów, areszto- 
wano go i osadzono w areszcie 
policyjnym, 

Sportowca wypuszczono do 
piero 

na drugi dzień rano. 


Sport w kilku słowach. 


w Poznaniu i „derby“ krakow- 
skie Wisła — Cracovia. 

(-) Meczem jutrzejszym Tu- 
rysci — Legja kierować będzie 
dr Niedźwirski ze Lwowa. 


(—) Dzis i jutro »„Kadiniah* 
belhodzi jubileusz 5-izvia ist- 
Wienia 


(443 mil — 208 godzin). Ucze- 
stniczył w wielu turniejach „pie 
churskich* w Ameryce i Euro- 
pie. W r. 1879 zdobył pierwszą 
nagrodę w Anglii. Podczas woj- 
ny cywilnej był wywiadowcą 
armji północnej, potem został 
reporterem „N. Jork Heralda". 

Przed 2 laty został najecha | === 
ny przez auto, co zrujnowało 
jego żelazne zdrowie. Ostatnie 
lata życia spędził przykuty do 
fotelu na kółkach, 


—X— 


RADJO-KĄCIK. 


8-go czerwca. 
13.00 Komunikaty: rol- 
15.10 Od- 


czyt z cyklu o wyborze zawodu p. t. „O zawo- 


n. „Dzieci w słońcu”. Bo | stwowego 
dziecka Łodzi, pary kró- 
przedstawienie 
ygotowuje reż. K. Tatar- 
zespołom. Inforniacyj u- 


Komunikat 


OPULARNY. 


cyjnego melodramatu p. t. 
w wykonaniu calego dra- 
Reżyserja St. Dobi- 
nienia o, godz, 8.30 wiecz. 
do 3 zł. Kasa czyn 


dr. Marjan 
nikaty; 


foniczny. 


kie“: 
wy” 
Komunikat 


która po tych przed: 
Po 
sobotę o godz, 8,10, w nie 
1 8.30 wieczorem. Ekjety 


na „50, B, 


: ma "m 10. 


dzie wychowania fizycznego" 


Władysław Kiliński; 
dowy; 15.50 Koncert z płyt gramofonowych; 17.00 
Odczyt p. t. „Pojęcie koncentracji” wygłosi próf. 
St. Bazifńiski; 
(Wspomnienia historyczne) 
ryk Mościcki; 


18.50 Rozmaitości; 19.15 „Radłokronika” 


|} Sitkiewicza, Ko 
| BA Pomorska 10. 


wygłosi dr. pań- 
urzędu wychowania fizycznego ppłk. 
1535 Komunikat samorzą- 


17.25 „Z przeżyć i dziejów narodu” 
wygłosi prot. Hen- 
17.55 Program dla dzieci; 18,45 
Wystawy Krajowej; 
wygłosi 
Stępowski; 19,40 Nad program, komu- 


Powszechnej 


20.00 „Dzieje muzyki polskiej * — wyzłosi 
prof. Stanisław Niewiadomski; 20.30 Koncert sytm 


Transmisja z Doliny Szwajcarskiej; 


22.05 Odgzyt p. t: „Tegoroczne nagrody literac- 
„Wacław Berent — nagroda m. Warsza- 
— wygłosi red. Zdzisław Dębicki; 


22.2 
Polskiej Agencji Telegraficznej, poli- 


cyjny, sportowy i nad program; 23.00 Transmisja 
muzyki tanecznej z dancingu „Dazą”, 


DYŻURY APTEK, 


Dziś dyżurują apteki: L, Pawłowskie- 
go, Piotrkowska 307, S. Hamburga, Głów- 


Głuchowskiego, Narutowicza 4. 
pe 26, A. Charem= 


(p) 


Drugi dzień zawodów ciężko- | 
atlety cznych o mistrzostwo Pol| 


mah Il — Jutrzenka Spotkanie | na Katowice 46.90 — 47.10, na 


Zawody o mi-| 79.98 i pół, Tag vprata 
A, godz. 15 Tury- | W arszawę 377.75 — 379.10. 
i HI — Hakoah III. z, ol 


godz. 11 Gever|dja 
— Huragan. Zawody o mistrzo- | Belgia 34.90 


g.| Niemcy 


125.00 i pół 


| luty 


Potasza, Plac Koście! | lord admiralicji, Adamson — s 


R i ŻYCIE EKONOMICZNE. EH 5 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 
Londyn 43.25, Zurych 
Berlin 46.75 — 47.15, wypłata 

a Warszawę 46.90 — 47.10 


la 
4 


SQ 75 


Poznań 26.92 i pół 47. 12 i pót, 
czeki 79.64 i pół — 
Ół, banknoty 79.58 i pół 


raga wypłata na 


79.92 i p 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn. Notowania końco- 
we: Nowy Jork 4.84.88, Holan- 
1028 1 32, Francja 124.05, | 
718, Włochy 92.45. | 


20.33 5/8, Szwajcaria 
1/4. Danja 18.13 34 
Szwecja 18.20, Helsingfors 
192.97. Praga 163.68, 
34.51, Warszawa 43.25. 
Paryż. Notowan 
Londyn 124.04, Nowy York 
25.58 1/4, Szwajcarja 492.00. 
Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.80 — 57.95, czek na Londvn 
telegraficzne wy- 
r na Warszawę "57.77 


25.19 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 7. 6. Amerykań- 
ska, zamknięcie: styczeń 10:01 
10.02, 
cień 10.06, maj 10.07, czerwiec 


-n 


Waluty, dewizy i złoto. 


DEWIZY PRZEWAŻNIE 
UTRZYMANE. 

Ogólne rozmiary zapotrzebo- 

wania na giełdzie walutowej 
były bardzo małe 

i obroty wskutek tego uległy 
dalszej redukcji. Większość de- 
wiz na Londyn, Nowy Jork, Pa- 
rvż, Szwajcarię, Wiedeń i Wło- 


chy. zakupywana była po kur-| 


sach niezmienionych. Pozostałe 
z wyjątkiem słabszej o 12 gr. 
dewizy na Holandję, wykazały 
tylko drobne różnice kursowe i 
tak zyskały dewizy na Beleję 
pół. a na Sztokholm 2 gr. stra- 
ciły zaś dewizy na Prage ‘h gr. 
Dolarami St. Zjednoczonych za* 
wierano drobne tranzakcje po 
kursie mało różniącym się od u- 
stalnnego w obrotach prywat- 
nych. 


WIĘKSZE ZAINTERESOWA-| 
NIE DLA PAPIERÓW PRO- 
CENTOWYCH. 
Jakkolwiek bardzo chętnie ża 
kupywane pożyczki państwowe 
o stałem oprocentowaniu nie 
zmieniły wcale swych oddawna 
ustabilizowanych cen. Zmienny 
natomiast nastrój panował 
znów dla obu premjówek, gdyż 
wskttek niezwykle rozwiniętcji, 
a na krótką metę obliczonej spe 
kulacji, tendencja dla obu poży- 
czek zmienia się nieoma] co go- 
dzina, nie wywołując zresztą 
zbyt gwałtownego podniesienia 
się lub spadku kursów. Obniży- 
ła się też o 50 gr. Dolarówka, 
podczas gdy 4 proc. Poż. Inwe” 
stycyjna zdołała porawić swój 
kurs do końca zebrania o 5 gr. 
Popyt na prywatne papiery pro 
centowe był dość duży, skąpe 
jednak ilości zaoflarowanego 
minter a sA REDS c Wwdla zAOK -c 1 LAYNIOAMEM, i trudności w porozu- 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


— Prace rzeczoznawców re- 
paracyjnych w Paryżu ukoń- 
czono. Wczoraj nastąpiło ofi- 
p py podpisanie raportu. 

iągnięte porozumienie wywo- 
lało ogólne zadowolenie. 


— Wczoraj nastąpiła wymia- 
na dokumentów  ratylikacyj- 
nych układu zawartego między 
Stolicą Apostolską a  króles- 
twem Italji w dniu 11 lutego rb. 

— Ogłoszono wczoraj urzę- 
dową listę gabinetu angielskie- 
go, składającego się z następu- 
jących tek: Mac Donald — kan 
clerz stanu, Henderson — teka 
spraw zagranicznych, Snow- 
den — skarb, Thotnas — lord 
pieczęci tajnej, S. Webb — se- 
kretarz stanu do spraw żagra- 
nicznych, Lord Parmoor — 
premier rady, Sankey — lord 
kanclerz i lord sprawiedliwo- 
ści, Clynes — sekretarz stann 
spraw wewnętrznych, Benn — 
sekretarz Indji, Shaw — sekre- 
tarz stanu do spraw wojny, 
Lord Thomson — sekretarz sta- 
nu do spraw lotnictwa, Green- 
wood — minister zdrowia. Bon 
field — minister pracy. Buxton 
— minister rolnictwa i rybo- 
łówstwa, Trevelyan — prezes 
urzędu oświaty, Graham — [-y 


a 
x 


krętarz stanu Szkocji, George 


Wiedeń | 


ia końcowe: | 


marzec 10.05. kw'e |2 


Str. 7 


10.03, lipiec 10.03, sierpień 
140% wrzesień 10.04. paź- 
dziernik 10.01, listopad 10.60, 
grudzień Sr u: 10.27. 

radek . Egipska zam 

Knięcie: styczęń i 16.90, marzec 
16.98, maj 17.06, lipiec 16.4T, 
październik 16.65, listopad 


16.60, loco kare 

Nowy York, 7. 6. Amerykań= 
|ska, Zamknięcie: czerwięc 
18.44, lipiec 18.59 — 18.60. sier 
Ipień 18.74, wrzesień 17.74. paź 
|dziernik 18.75 — 18.77, listo- 
pad 18.85, loco 18.95. komtrak- 
ty popołudniowe grudzień 
15.93 — 18.94. 

Nowy Orlean, 7. 
|kańska, 


6. 


zamknięcie: 


Amery- 
styczeń 


| 18.87. marzec 18.97, lipiec 18.74 
— 18.75. październik 18.70 — 
18.72, grudzień 18,83 — 18.84, 
loco 19.00. 


4 


ZIEMIOPŁODY. 


Warszawa, 8 czerwca. Trans 
zakcje na giełdzie zbożowo-to= 
warowej za 100 klg. fr. st. Ware 
szawa. Ceny rynkowe: Żyto 
28.50 — 29, pszenica 42 — 44, 
jęczmień na kaszę 26 — 27, 0- 
wies jednolity 28.50 — 29, mąka 
pszenna 65 proc. 65 — 72, żyt= 
nia 70 proc. 42 — 43, otręby żyt 
nie 20 — 21, pszenne średnie 
22. Obroty średnie. Uspo= 
sobienię spokojne. 


Imieniu się między sprzedawca- 
Imi i nabywcami nie pozwoliły. 
Ina poważniejsze rozszerzenie 
się obrotów. Najbardziej poszu= 
kiwane były i zwyżkowały 5 
proc. 1; z. m. Warszawy o 75 gr. 
i 8 proc. m. Warszawy o 25 gr. 
Z prowincjonalnych listów za=* 
stawnych zakupiono tylko par- 
tię 8 proc. m. Częstochowy po 
kursie niższym o 1 zł. cokol- 
wiek słabsze były też 4 i pół 
proc. ziemskie o 25 gr.-Obliga- 
ciami miejskiemi nie zawierano 
żadnych tranzakcyj. 


NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 


Przy niewielkich obrotach ł 
zmiennej dla poszczególnych pa 
pierów tendencji odbyło się zę” 
branie 


iełdy akcyjnej. _. 

Posiadacze akcyj nie chciell 
się ich wyzbyć po niskich kur 
sach, nabywcy zaś oflarowywa | 
li zbyt małe ceny i wskutek te= 
go nawet wiele najpopularniej- 
szych papierów jak Cukier, Wę j 
giel, Lilpop I Modrzejów pozo= 
stało bez tranzakcyj. W grupie 
bankowej po niezmienionych 
kursach płacono za Bank Pol- 
ski j Bank Zw. Sp. Zarobko- 
wych. zniżkował zaś o 2 złote 
Bank Zachodni. A akcyj cemen- 
towych obracano Firleyem po 
kursie niższym o 2 zł. Akcje nat 
towe Nobla były bardzo poszu- 
kiwane i osiągnęły znów I zł. 
zwyżki. W dziale metalurgicz= 
nym utrzymał się tylko Rudzki. 
Po wyższym o 1 zł. kursie obie 
gał Ostrowiec, słabsze nato* 
miast były o 50 gr. Starachowi= 
cetol zł. Cegielski t Parowo- 
zy. Akcjami z innych działów 
nie obracano zupełnie. 


Lansbury — I-szy komisarz ro» 
bót publicznych. 

— Stanowisło naczelnika wya 
|dziatu przemysłowego przy U- 
rzędzie Wojewódzkim obejmę 
inż, Piąskowski. 

— Pod przewodnictwem pres 
zesa Dąbskiego odbyło się 
wczoraj w Sejmie zebranie 
przedstawicieli klubów chłop= 
skich, a mianowicie „Piasta“ 
„Wyzwolenia“ i „Stronnictwa 
Chłopskiego“. 

Celem konferencji było znas 
lezienie podstaw dla wspólnej 
działalności politycznej trzech 
stronnictw ludowych. Narady: 
nie zostały ukończone i odłożo-< 
ne na przeciąg kilku tygodni. 

— Oskarżyciele sejmowi w 
sprawie b. min. Czechowicza 
złożyli wczoraj skargę do Try- 
bunału Stanu przeciwko decyzji 
sędziego śledczego Zalewskie= 
go o zamknięciu śledztwa, O+ 
skarżyciele uważają, że zam 
knięcie śledztwa nastąpiłg 
przedwcześnie. 

Komitet gospodarczy Trybu- 
nalu Stanu w składzie prezesa 
Supińskiego oraz pp. Lednickie- 
go i Bielawskiego rozstrzygną 
o zek oskarżycieli wę wto- 
re 

— Raczicz skazany został na 
20 lat więzienia oraz na zapła= 
cenie 20.000 dinarów kosztów 
sądowych. Dwaj pozostali o 
skarżeni zostali unietvinnieni, 


4:4 = |= ah y YA 
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Perła pokojówek. 
Młodzieniec w sukniach kobiecych. 


t 7 Przed kilku dniami powrócił jąc się 
rdo Frankfurtu nad Menem pe- |swej roli, 
wien młody człowiek, który 
przed dwoma laty, | 


jako bezrobotny 


I nie posiadający środków do 
życia, wyemigrował do Amery- | 
ki. 


tak wybornie 
że wkrótce uznano 

go za „perłę“ wśród służby 

bogatego domu, 


Czynności te młodzieniec 
|spełniał przez lat cztery, nie 
zdradzając niczem swojego inco 
|gnito. W ci ągu tego czasu nau- 


pa Bi" czył się gotować, tak, Z 
r. A powrócił nietylko dobrze |_./., n a, da: że za 
osteanie 2 lata pensja jego mie- 


odżywiony i przyzwoicie ubra- coke rona z. 80 gó 120-405 - 
ny, ale z czekiem w kieszeni, eeu Ti Kirala z 

$ . s a w; aturé ie 
ppiewającym na 20,000 marek, sam. utożywiawiej I GRZanism. 
czyli około 50.000 złotych. | - Młodzieniec był panska 


Historja, jaką opowiedział o |składał grosz do śrosza, aż kie- 
swoim pobycie w Ameryce, a |dy oszczędności dosięgły 
oredewózydikieti o tem w jaki |pożądanej sumy 20.000 marek, 
sposób doszedł do pieniędzy, |uczuł, że-ma dość tej roli „ka- 
które, w jego pipt ra, stano- pitana Barkera na odwrót”, wy 
wią już mająte [mówił służbę zrzucił strój kobie 

warta jest powtórzenia, cy 1 powrócił do kraju, 

Po przybyciu do Nowego | 
Jorku, zauważył odrazu, że męż 
pzyźnie bardzo trudno jest zna- | 
Jeżć korzystne zajęcie, że nato- 
miast bardzo poszukiwane są | 

kojówki I wogóle żeńska służ | 
ba europejska, 


Niedługo się więc wahał 
Przejrzał się w lustrze, a miła| 
twarzyczka bez zarostu, szczu- 
pła postawa, małe ręce i nogi, | 
nasunęły mu myśl przedzierż:- | 
gnięcia się w kobietę, | 


jeg so 


Za ostatnie pieniądze więc| Najbardziej 
sprawił sobie kobiece ubranie 1| dzi 
bardzo rychło otrzymał dosko- 
nałą posadę pokojówki, sprawia 


dodatnią cechą 
mody 


się wszystkiezo, 


SICJSZEJ 


WwYyTZECZENIE 


| > 
i iest 


Dostojny zwolennik żmudnej pracy. 


Niesłychana energja prezydenta 
Hoovera. 


Prezydent Hoover jest czło- |g 
wiekiem znanym z pracowito-; 
ści. Sądzi on, że dziesięć do ll 
dwunastu godzin, spędzonych w Blałym Domu 
w biurze, to dla niego stanow- |ox 2. 6 do 10. 
czo za mało! Mimo swej wiel- > wypaleniu cygara po po- 
kiej pilności I gorliwości, mimo |fudniu Hoover zwykle 
swej |d wię godziny w swej bibljote- 

niesłychanej energii, ka. kiedy używa całego 
mimo pomocy całego legionu |Wieczoru, aby przestudjować 
doskonale zorganizowanych [now we projekty ustaw lub 
podwładnych, nie może on Boil ważne akty polityczne, 
dołać wszystkim sprawom, któ | Inni stenografowie Białego 
re wymagają jego osobistej in- |Domu pracują sychtami, a wrę- 


|czają dyktaty nz WOSIEDASKO dnia. 
CEC |Za prez. Wilsona pracowano 


Powrócił atynt Domu lecz 


Dr. JÓZEF LUBICZ ej aore io 


ruch, jak za Ho- 
„ORTOPEDA. jest istnym 
` demonem pracy. 
Specjalista chorób kości, stawów sla Ma on coprawda rzeczywiście 
zniekształceń kręgosłupa | kończyn |sporo do załatwienia. Z po- 
Własna pracownia wszelkich apara- | czątkiem . miesiąca maja przy- 
tów ortopedycznych, było a7 5 tys, listów, skierowa= 
(disk 28 tel. 41-46, Przyim od 5-7 |nvch do samego prezydenta. 


Richard Dix 


Postanowił - zatem, 
stenograf stał 


eczora do jego roz- 


dyktuje 


|Co. 


g 


dy jesze > 7e 
tak A 6 Iny 


który 


kobiecej jest | 


|dość wydajne, 


w nowej 


z mieszka- | 


sztuczne i nienaturalne. 

Dawniejsze środki dla upięk- 
szenia — 
rykaturowania kobiecego ciala 
jak n. p. gorsety itp. zostały od- 
rzucone i zapomniane. Sposób 
| ubierania się stał się uzewnętrz 
biety: dążność do swobody i 
naturalności. 

Z punktu 
nastąpiła 
zmiana i 
zwrot ku 
piersią, 


widzenia higjeny 
niejedna korzystna 
tak n. p. notujemy 
karmieniu 


Pociąg do naturalności zni- 
weczył wszelkie przeszkody 
prospekty raczej, któremi 
broniły się kobiety prze- 
ciwko osobistemu karmie- 
nu niemowląt. Mowa tu- 
taj o rzekomej utracie pięk- 
nych kształtów 
rzekomej utracie zdrowia i sił, 
pozbawieniu się swobody, wy- 
gody itp. 

Niestety, skutkiem speejalnei 
dicty, jaką stosuje większość 
pań dlą utrzymania wysmuk- 


[tci linji, zdarza się dość często, 


że — pomimo najszczersze chę 


ka macierzyńskiego jest 


aby 


nie 


sprostać potrzebom ssawca. 


Stąd nowe odkrycie, doko- 
nane bardzo niedawno przez 
wrocławską klinikę dziecięcą, 
posiada niezwykle doniosłe zna 
czenię Umożliwia w zupełności 
odsunięcie pomocniczego mleka 
krowiego, które — jak wiado- 


stu-procentowy bohater kina. 


| wszelkich wątpliwości, 


NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 
JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 


mo — posiada zgoła inne skład 
tiki chemiczne od mleka mät- 
ki, a przez sztuczne pozbawie- 
nie go serowatych części (w po 
trzebie użycia go do karmienia 
niemowląt) traci na wartości 
swej pożywnej. 

Środek, wpływający na 
zwiększenie ilości mleka, po- 
lega na prostem naświetlaniu 
piersi matki słońcem górskiem 

Naświetlania — w czasię jak 
najkrótszym — wytwarzają 
dostateczną ilość mleka, co 
wpływa na doskonały stan 
zdrowia ssawców. 

Próby w tym względzie czy- 
niono wielokrotnie i zawsze 
odnosiły jak najpomyślniejsze 
rezultaty. 

Pomimo to, dla uniknięcia 
rozwa- 
|żano jeszcze pytanie, czy ilość, 
sztucznie wytworzona, nie 
wpływa ujemnie na jakość po- 
|karmu? Czy sztuczne zwięk- 
[szenie ilości mleka nie wywo- 
łuje jakiegoś szkodliwego 

rozwodnienia samego orga- 
| nizmu? 

Doktorzy Hirsch-Kaufiman i 
Wiener zbadali tę kwestję, we 
| wrocławskiej klinice dziecię- 
lcej, poddając analizie chemicz- 
[nej zarówno mleko matek, na- 


|świetlanych górskiem słońcem, 


PAWILON PRASY — PARK WILSONA. 


ika, jak n. p. białko, 


(Redaktor naczelny; Franciszek Probst 


jak i nienaświetlanych. Pónad- 
ito rozbiorowi poddano — co 
|było metodą jeszcze ściślejszą 
— mleko jednej i tej samej mat- 
ki, przed i po kuracji naświet- 
lającej, 
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padku zasadnicze składniki mle 
tłuszcze, 
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lmamki' naświetlane słońcem 
górskiem, cieszyli 
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Stan zdrowia niemowląt był 
nawet tak doskonały, że spo- 
dziewać się należało, iż war- 
tość mleka uległa poprawie 
pod wpływem  naświetlana 
|Wiemy, że główne 
naświetlania. zalęży 


od ultra- 


holetowych pramieni, pod wpły | 


wem których z chemicznych 
przygótówawczych składni- 
|ków tworzą się pelnowarto- 
ściowe witaminy! 
| Jest zestawieniem niesma- 
cznem, lecz z punktu widzenia 
naikowego rzeczowem, jeśli 
|powiemy, że w ostatnich cza- 
|sach wystawia sẹ w okresie 
zimowym także i dojne krowy 
na działanie ultrafioletowych 
promieni, chcąc, aby mleko 
było bogatsze w witaminy. 


Próby naświetlające w klini- 
ce dziecięcej w Wrocławiu do- 
wiodły niezbicie, 
świetlanych matek takżę sta- 
wało się obfitsze w witaminy. 
Wypróbowanósto na świnkach 
|morskich, w tym celu umyślnie | 
karmionych inniem. pożywie- 
niem, wolnem od witamin. Dla 
eksperynientu pozbawiono 
świnki morskie owych wita- 
(min, brak których - wywołuje 
szkorbut, 
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| Ryby” uchodzą 
|stworzenia nieczułe, tępe, nie- 
zdolne do żadnych wyższych u- 
|czuć, a to stąd pewnie, że nie 
mają zwyczaju okazywać swych 
wrażeń ł uczuć w sposób Ranat 
|wy, jak to czynią ludzie. O i 

je dnak ktoś zada sobie nieco > 
du i zacznie badać nieme stwo- 
|rzenia w sposób umiejętny, prze 
kona się, 
| dużo niespodzianek, 
INaprzykład w „Natura Maga- 
zins” pisze Ronanja van de Bete 
o czterech złotych rybkach, 
|dwu dużych i dwu małych, które 
żyją w szklanym basenie więcej 
idla przyjemności ludzi, niż*wła- 
$rej. Jedna z nich, 
„Stere“ zwaną, jest bardzo ob- 
łaskawiona, je z ręki i w czasie 
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|słońcem górskiem staramy się 
zastąpić 
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naogół za | 


że nastręczą mu one | 


największa, | 


zmieniania wody W 


zwala się chwytać. Dra 
niestety kot, a dwie nal 
zme arnowały się w © 
wożenia ich do eta a 
„Ster wsadzono: oa 
ryba uszczęś śliwiona s 
redzet As a 


e' 


dy, poc -zeła cop 
gni iazdo. OŚ środnik wrżu 


tów arzystwa 


trzy płotki. 


|Dwie z nich zgineły ia 

| I róbowała HE 
ac Wsuwala bi 
nie pod płotkę „gh 
powierzchnię, wie ai 
powietrze dział a Ale “iah 
w ała w spółczucie: iee: „ił 
bezskute cznie. 

|ble rałow nicze p 
„Stere” 

Ik a nie okół 

no ją w kla 

aby uchronić 
|Obecnie służy 
|ko objekt do now 
(żeń I badań w 


basen 


Wiededski 
il ll 


Na wzór 


WALI. 


pod kle rankiem ni 
onuje po 
Wkładki ns rój płaska 


1 
r ne, apirá 
ortopać kki orotóży itp 


Opitaleaj „PRTG: 


A pe 


l 


Wątroba jest doskonałym pod 
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Po wielu latach pogardy, 
wätroba obecnie powraca u le- 
karzy do honorów. Uznano ją 
za ważny 

środek odżywczy, 
a nawet podniesiono do godno- 
ści lekarstwa. 


działanie | 


Do niedawna jeszcze amato- 
rom tego przysmaku powiada- 
no, że z równym skutkiem od- 
żywczym, mogliby kazać sobie 
podać kawałek podeszwy w 
sosie, albo stary kalosz, przy” 
smarzony z cebulką. 

Tymczasem, przed jakimś ro 
kiem, odkryto, że wątroba jest 
dokcnałym środkiem 

przeciw złośliwej anemii, 
na którą zaczęto przepisywać 
specjalną djete wątrobianą i z 
lepszym jeszcze podobno skut- 
kiem, odpowiednie wyciągi z 
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W nauce cel uświęca środki 
Może wywołać- przykre wra- 
żenie jeśli powiemy, że mleka 
matki używano dla karmienia 
świnek morskich, Wobec tè- 
go jednakże, że karmicielki w 
klinice miały pokarm obfity, 
fakt ten — z punktu widzenia 
nauki — znajduje zupełne uspra 
wiedliwienie. A zatem, obok 
pożywienia, zupełnie pozbawio 
nego witamin, jednej grupie 
świnek morskich dawano mle- 
ko nienaświetlanych, a drugiej 
grupie mlęko 

naświetlanych karmicielek. 


Mleko naświetlanych kobiet 
wprawdzie nie zdołało całko- 
|wicie powstrzymać wybuchu 
szkorbutu u tych zwierzątek, 
ljednak te z nich, które były 
|karmione mlekiem. naświetla- 
nych matek, żyły o kilka mie- 
sięcy dłużej od tych, którym 
udzielano mleka kobiet niena-' 
świetlanych. 

Przekonano się także, że w 
mleku naświetlanych kobiet po 
większa się nietylko ilość wi-| 
tamin przeciwdziałających 
szkorbutowi. ale także ilość wi- 
tamin skutecznych przeciwko 
rachityzmowi niemowląt (an- 
gielskiej chorobie). 

A pomimo' wszystko słońce | 
sztuczne jest tylko namiastką 
prawdziwego słońca, od które- 
go odgradzają nas mury miast 
i nasze ubranie. Sztucznem 
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Obecnie medycyna poszła 
jeszczę o krok dalej, uznaje wą 
trobe za rezerwoar soków, zka 
wiennych dla rozmaitych czę- 
ści i potrzeb organizmu, a ostat 
ni numer oficjalnego organu 
amerykańskiego Towarzystwa 
Lekarskiego ; przynosi wiado- 
jest także 
doskonałym 
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